
N r .  78. We Lwowie — Czwartek dnia 6 Kwietnia 1893. Rok XXXII.
W y ch o d z i w dni p o w sze d n ie  

w d w ó c h  w y d a n i a c h :
dla Lwowa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowiiu.yi 

o 8 . wieczorem

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
W e L w ow ie z dust wa do dom u: miesięcznie zł 1 5 0 , 

k w a r t a l n i  ■ zł. 4 .5 0 ,  półrocznie 9  z!.
N u p ro w in c ji  z pizesyłką pocztową: miesięcznie 2  zl., 

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie 12 zł.
Zn g ra n ic ą  kwartalnie zł. 7 .5 0 . półroczni* l i  zl.

Knincr koszłuje (} centów.

B il  B a R E IIA K O Y I : Ul Czarnieckiego 1. 4 parter.
0  warte od godziny .9. do 1. w południa

B I I  RA A D M IN 1 S T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
1 * do 7 wieczorem

O głoszen ia  i  przed p ła tę  przyjm ują we L w ow ie
Administraeya Gas. Nar. ul. Czarnieckiego L 2 (sklep 1 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaeki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszen ia  przyjm ują: 
w P a r y ż u : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: H aasenstein & Vogler (Otto 
Maas), W alfisehga^se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M.Dukes, Wollzeilefi 
11. Schallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burgu: A. S te iner.— W Frank­
furcie n. M.: Haasenstein & V ogler i G. L. Daube& O 

W W arszaw ie: Reichm&nn & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yczajne  za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 3  ct. N ad esłan e za wierei lub jego 
miejsce 3 0  ct.

O d w ydaw nictw a.
Przedpłata wynosi: 

wt Lwowie z dostawą do d o m u : 
miesięcznie J zl. 50 et. 
kwartalnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 9 „ — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 0 „
półrocznie 12 „

„Gazeta N ar .“ *-raz z -S zczutk iem
kosz tu je : 

we Lwowie z dostawą do domu : 
miesięcznie 1 zł. 85 ct.. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie J 1 — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł, 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — ,. 

1‘reininieratę na „Gazetę Narodową-1 i
„Szczotka" nadsyłać należy pod adresem: 

A dm inistraeya „Ga*. N arodow ej11 
w e L w o w ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2 .

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez- 
płalnie początek drukującej się powieści
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Zawarliśmy umowę z nakładcą panem 
K. Kozłowskim z Poznania, wskutek któ­
rej dla czytelników naszych odstępujemy 
za cenę %Ł. d w u  (franco) dzieło pośmier­
tne L. M ierosław skiego p. t . :

n i a S i / m i a ® .
tomów 2 . Dotychczasowa cena 10  marek.

N t maj mamy przygotowaną rzecz 
h isto ry c /i o - p* lityczn ą

Zwr.te. iuy uwagę naszych czytelników 
lia  iiJ :U w ia n ia ,  l a k i ” p r z y z n a n e  są p r e ­
num eratorom  Gaz. A’'ar. co do p r z e d ­
płaty na tygodnik satyryczno-polityczny

„ S Z C Z U T E K “ .
Cena prcnum eracyjna  „Szczu tka“ w y ­

nosząca 5  z ł .  półrocznie — dla preuu
mora torów Gaz. N ar. obniżona jest do<> ’’/V

ważne dla rolników.
L w ó w  5- kwietnia.

U m ieśc i l iśm y  w  num erze w c z o ­
rajszym treść  p ism a intendantury  
X . korpusu armii, w y sto so w a n eg o  
do gal. T o w a rzy stw a  g o sp o d a rcze­
go , gd zie  podane sa  warunki, pod 
któremi ro ln icy  m o g ą  o tr zy m y w a ć  
bezpośrednio liwerunki p ro w ia n to w e  
dla wojska.

Ogł oszen ie  to u z n a je m y  za n ie­
zm ie rn ie  w a ż n e  d l a  ro ln ików  n a ­
szych  i ś w i a d c z y ł o b y  to o apa ty i .

istotnie trudnej do zrozumienia  
i jeszcze trudniejszej do w y t łu m a ­
czenia, gd yby  nasze koła rolnicze  
nie potrafiły skorzystać należycie  
z ułatwień, n astręczanych  irn ze  
strony zarządu w u jsk ow ego  z n ie­
bywałą dotąd przychylnośc ią .  W ia­
dom o bowiem, iż d otychczas przy 
najmniej w szelak ie  dostaw y w o j­
skow e s tan ow ią  poniekąd monopol  
zaw odow ych  spekulantów7. A i to 
nie jest  tajemnicą, że skoro który  
z nich znajdzie raz drogę do u zy ­
skania l iw eru n k ó w  w o jsk o w y ch ,  
powiadają o n im  przyjaciele jeg o  
z zazdrością, iż musi stać sio wkrót-  
ce „skończonym  p a n e m “ (ein <je- 
machter H err) .  Silna k oncen trac ja  
wojsk w  Galicyi, trwająca od lat 
kilkunastu, n am nożyła  też w e  w s z y ­
stk ich  okolicach  kraju bardzo w ielu  
takich sp anoszonych  d o sta w có w  
w ojskow ych . Związani zaś z sobą  
węzłam i pow szechnie  znanej, przy­
s ło w io w ej  solidarności, umieli oni 
bardzo skutecznie u su w a ć  w szelką  
konkurencyę osób, nie na leżących  
do ich kliki1, od w sze lak ich  intere­
sów  w ojskowych, które uw ażają  za 
kopalnię złota, do ich w y łą czn eg o  
użytku przeznaczoną. Z tego też 
powodu pojedynczy  producent zbo­
ża, s ia ta ,  s łom y, różnych innych  
wiktuałów7 potrzebnych dla wojska,  
a w reszc ie  drzew a op alow ego  i ma-  
tery a lcw eg o , chociażby najskrom ­
niejszych żądał cen  za sw ój towar  
i dostarczał g o  z idealną rzetelno  
śo ią  i punktualnością, n igdy  nie 
zd oła ł utrzymać się dłużej przy 
liwerunku, gdyż albo sam w y c o fy ­
w ał się, nie w idząc żadnej korzyści  
dla siebie w uciążliw ej nad wszelki 
\vvnv/ walce, z nieprzebicrająoą w  
S i o 11 kac ii ko hic Ti ren ey ą ~ tac 1 i ó w  \  c I r  
l iw eruatów . albo też jeżeli okazał  
s ię  tak w ytrw ałym , iż niczem  nie 
dal sie zn iechęcić , po prostu padał 
przy najbliższej l icy tac ji .

Wi.laó też, że ministerstwo woj- 
n y f  pod naciskiem długoletnich  sta­
rań stow arzyszeń  rolniczych całej 
m o n a rch i i , postanow iło  nareszcie  
zm ienić stanow czo dotych czasow y  
system  dostaw dla armii w7 zakre­
sie  tych przedm iotów, których do­
starczać m o g ą  producenci rolni, i 
zamiast pobierać je  w yłączn ie  od 
zaw odow ych  spekulantów, tak urzą­
dzić dostawy, iżby mogli zajm ować  
sie niemi producenci rolni b e z p o ­
ś r e d n i  o. Przyznaje też mini­
sterstw a wojny wcale doniosłe u ła ­
twienia gm inom , powiatom  i sp ó ł ­
kom rolnym , pragnącym obejmo­
wać dostawy płodów rolnych dla 
wojska.

Nie potrzeba jednak ludzie się 
nadzieją, ażeby i teraz, przy całej

w o jsk o w y , ażeby u ła tw ić  produ- tw zięcia nowy sta tu t  miasta wymaga obe-
centom  rolnym liwerunki dla armii,A^uosc‘ dwóetl trzecich wszystkich radców.
walka konkurencyjna z d o t y c h c z a -  y mbblizszych wyborach udało

i* . , ,. -̂uę antisem:tom pozyskać kilka miejsc
so w y  im m onopolistam i dostaw  d la Kuowycll w Radzieł gJminnejj balibyśmy
w ojska ł>yla zbyt Jatwa. OwsKCHi j\się świadkami bardzo zajmującego star-
przeciw nie . W ed ług  w sze lk iego  p r a - ! 'd a  stronnictw wzajem zaprzeczających
w d op odob ień stw a  będzie ona tern ,PraWil z-iwiadowauia sprawami mia-
tr u d n ie js z ą . g d y ż  b ę d z i e  w  U'1!''  ^  koutiiktu tego zrodzieby się mo­
le a  ż (I y m  r a z i e  o w  i e 1 o w  i e

tTo nnwe ugrupowanie stronnictw  a ino-
JA i- rozwiązanie przez rząd Rady miej-

c O J  z a w z i ę t ą .  N ie  b ę d ą  Olii |V:łciej. Pisma liberalne nawołują ciągi
-swoje stronnictwo do zgody i wskazująszczędzili  zab iegów  a naw et i zna­

czn y ch  nakładów7 p ien iężn ych  w  
tym celu, ażeby w ykazać, iż po­
w ierzan ie  d ostaw  w o jsk o w y ch  dla 
armii rolnikom sam ym  je s t  m rzon­
ką n iep ra k ty czn ą , która u rzeczy ­
w istn ić  się nie da! Żadną miarą  
nie radzimy przeto podejm ow ać  
rolnikom dostaw  w o jsk o w y c h  w  po­
jedynkę —  ch oc iażb y  n aw et zre­
sztą i z tego  wrzględu . iż rozporzą­
dzanie m in isterstw a  wojny przy­
znaje k o r [i o r a c y  o m rolników, 
zarów no jak gm inom  i powiatom  
znaczne przyw ileje  , które poje­
d y n czy m  d ostaw com  nie przysłu-  
żają.

Proponujem y przeto, ażeby p od ­
czas  zbliżającej sie sesy i sejm owej  
p rzew od niczący  obu krajowych i  o- 
w arzystw  rolniczych (gdyż obaj są  
posłam i) złożyli  walną naradę nad  
organizaoya iiw7erunków dla ^ n i'i 
przez ro ln ików  sam ych. Chodziłoby  
mianowicie o ułożenie i porozu­
mienie się co do pytania, o ile i 
w  jaki sp osób  biura T ow arzystw  
g o sp o d a rczy ch  w e  L w o w ie  i w7 
K rakow ie mają p ośred n iczyć  w tej 
spraw ie pomiędzy intenkłauturą w oj­
sk o w ą  a producentami, w  jaki sp o ­
sób ma być unorm ow aną pomoc  
finansowa i fachowo - handlowa w

na niebezpieczeństwo rozdwojenia przy
wyborach i stawiania dwóch kandydatów, 
ja k  to uczyniono w kilku dzielnicach. 
Straszy się nieposłusznych zwycięstwem 
antisemitów — ule zarazem przyznaje 
się, że szanse w drugi”m ciele wybor- 
czem bardzo źle stoją, mimo ostatecznych 
wysiłków partyi.

Dla iibęraluego stronnictwa, z które­
go rekrutują  się dziś wielcy przedsiębior­
cy budowli, kapitaliści i bankierzy. — 
zwycięstwo antisemitów w przededniu 
podjęcia wielkich budowli we Wiedniu 
byłoby bardzo dotkliwą klęska ekonomi­
czną. Odsunięloby ich od s to łu ,,nad któ­
rego zastawieniem tak skrzętnie i długo 
pracowali; posady, urzędy, roboty i do­
stawy oddanoby członkom stronnictwa 
antisemiekiego.

Po dwóch wreszcie latach obiad, kon- 
terencyj, robienia kosztorysów i planów, 
roboty nad kanałem i regulucyą W ieden­
ki mają się rozpocząć — i to jak  piszą 
i mówią jeszcze w kwietniu. Io to w  chw i­
li tej gotowi Jiberały s t r a c ić  swoje do­
minujące stanowisko. Widmo nie tylko 
strat ekonomicznych na dziś, ale całego 
szeregu klęsk staje przed oczyma wy­
straszonych przewódców rządzącego s tron ­
nictwa. Żydzi tęsknili za mięsem w Egip- 
cie —■ a dziś historya ta znowu powtó­
rzyć się gotowa i liberalni fabrykanci, 
budowniczowie i przedsiębiorcy pójdą — 
za zyskiem w posługę antisemitów. Choć 
antisemiei nie reprezentują żadnego do­
datniego programu, — choć wzrośli ty l­
ko negaeyą i krytyką i choć w praktyce 
spotkać ich musi nieszczęście zużycia i

ty i uznania  słyszy w delegacyach Austro- 
W ęgier jak nigdzie zresztą w Europie, 
materyały jednak do swoich kolei żelaz­
nych sprowadza z Niemiec, mimo iż 
równie tanich i równie dobrych dostać 
można w Austryi.

Krupp, który wysyła swoje wyroby 
do małej Azyi i do Afryki, gdzie budują 
pierwszą kolej niemiecką, któremu prze­
to nie brak sposobności zbytu towarów, 
wypiera walczący c swój byt przemysł 
austryacki dzięki tylko nieudolności jego 
zastępców, komisyonerów, ajentów i po ­
średników. Wiedeń niema innego zada­
nia, jak  służyć za miejsce pośrednictwa 
handlu monarchii z zagranicą i skupiw­
szy w sobie wyroby wszystkich krajów, 
zbywać je  na largu światowym po mo­
żliwie najniższych cenach. Ale do tego 
ani liberałowie ani antysemici nie do­
rośli. Zapisujem y skrzętnie każdą wia­
domość o traktacie nowym, o nowych 
rokowaniach, o tern n. p. że przyjedzie 
radca legacyjny Papin z Rumunii do 
Wiedn a w sprawie ugody handlowej — 
ale i-o dzieje się po zawarciu ugody? 
Korzystają z niej — Niemcy. ( hm )

Polski język urzędowy
i inki w dot/czfcyc ii po przepisach. 

i i .

, , i ii •• wyjałowienia sie — to jednak dla libe-
zakresie  dostaw rolnych dla armii | w „je p ro s tu ją  być nainiebezpic-
ze strony Danku Krajowego, krajo­
w ych  sk ładów  zb o żo w y ch  i galic  
akcyjnego T ow arzystw a h and low e  
go, a w reszcie  o ile m ogą  być  
w tych przedsięb iorstw ach  użyte-  
czncini lokalne spółki handlowo  
rolnicze, jak należałoby je urządzić, 
iżby odpow iadały  c e lo w i?

R zucam y tę myśl, i sp o d z iew a ­
my sio, iż w  kołach najbliżej inte 
resow anych  w kw esty i dostaw roi 
nycli dla armii wniosek niniejszy  
nie przem inie  bez echa.

d o b re j  vyoIi o k a z a n e j  p r z e z  z a rz ą d

KORESPONDENCYE.
W iedeń d. 4. kwietnia. 

(Sprawy lojalne. — Wybory do Rudy gm innej. — 
Stosunki handlowe z Rum unią.)

Wre tu od kilku dni cichu, niemniej 
atoli zacięta walka stronnictw w sprawie 
uzupełniających wyborów do Rudy miej­
skiej. Wiadomo, że antisemiei od kilku
m ie s ię c y  wstrzymują się od wszelkich o 
brad w'Radzie gminnej i że stronnictwo 

wielkiem wysiłkiem przepro-

ezniejszyini konkurentami o władzę a 
nawet wrogami wprost godzącymi na 
byt całego stronnictwa liberalnego. Co 
potem przyjdzie, nie wiadomo, z roku 
atoli na rok zastęp antisemitów wzrasta 
a liberałów maleje. Z roku na rok s t a ­
rzeje się też i bezsilnieje polityka libera­
łów, trzymająca się programu zużytego i 
niemogąoa zadowolić ludności frazesami 
o „najwyższych dobrach sumienia, wol­
ności przekouań“ itd

Antysemici ujęli sobie lud ekonomi­
cznym programem, którego wykonanie 
zapewne mocno szwankować będzie, któ­
ry atoli zdyskredytować się może dopie­
ro po dojściu antysemitów do władzy. 
Dopóki steru nie mieli w ręku, nikt wie­
dzieć nie może, jak  ten ich program 
f,nieprzedajuosci, ulżenia inasoin b ie­
dnym, rozdziału sprawiedliwszego cięża- 
żarów i ochrony przed wyzyskiwaczami" 
wygląda

Tymczasem zdałoby się wiedeńskim 
antysemickim czy liberalnym przedsię­
biorcom trochę więcej szczerego skupie­
nia, pracy około zdobycia nowych po 
sterunków w kraju i zagranicą. Nawet 
w krajach, które i politycznie i ekono­
micznie związane są najściślej z Austro- 
Węgrami ubiedz s i ę  daje austryacki prze­
mysł niemieckiemu. Bułgarya pożyczaliberalne z —  * - , - . . ~ - - ,

wadza nieraz uchwały, do których po- pieniądze w Landerbanku, słowa zachę-

Postułaty kraju wobec postawionej 
na tym gruncie  kwestyi językowej, da­
dzą się — powiada p rof S tarzyński — 
streścić w potrójnem żądaniu :

1) Nieuszczuplania praw  języka pol­
skiego przez utrzymywanie w mocy obo­
wiązującej przepisów lub praktyk z roz­
porządzeniem z 5. czerwca 18b9 niewąt­
pliwie niezgi dnyc li ;

2) Tłumaczenia wątpliwych postano­
wień dziś obowiązujących na korzyść 
języka polskiego, albowiem organy wła­
dzy sa tylko em anacyą społeczeństwa 
samego, więc należy usuwać wszystko, 
coby stwarzało pomiędzy niemi sztuczny 
formalny rozdział a co, utrudniając po­
rozumienie się rządzących z rządzonymi,
niedałoby ze stanowiska rozumnej
a d m in is t r a c j i  usprawfeaiTwić';

3) Rozszerzenia praw języka polskie­
go przez usunięcie is tn iejących jeszcze 
a rzeczowo nieuzasadnionych ograni­
czeń.

Pod pierwszym względem należy żą­
dać, by c. k. żandarmerya w Galicyi 
używała języka polskiego tak w służbie 
wewnętrznej, jakoteż w korespondencyi 
z eywiluemi władzami rządowemi i au 
tonomicznemi, gdyż je s t  ona władzą 
podlegającą ministerstwu obrony krajo 
wej u pod względem pełnienia służby 
bezpieczeństwa podlega bezpośrednio po­
wiatowym i krajowym władzom adm in i­
stracyjnym. Rzecz ta była już poruszona 
przed laty w tem piśmie, lecz podczas 
gdy inieyator, p. Ksawery Musiałowiez, 
uważał iż potrzeba do tego uzyskać od­
powiednią zmianę rozp. z 18 6 9 , to dr. 
E rn es t  Till wykazał, zdaniem naszem 
c.ołkiem dowodnie, że wszelka zmiana 
jest zbyteczną, gdyż już na podstawie 
§ J. tegoż rozp. żandarm erya jest obo­
wiązaną do używania polskiego języka.

"Należy także przypomnieć, że w r. 
1881 postawił poseł J a n  hr. Stadnicki 
w sejmie wu osek w sprawie używania 
języka niemieckiego w służbie wewnętrz­
nej przez c. k. dyrekeyę domen państw o­
wych galicyjskich, domagając się, by 
rząd usunął jak  najspieszniej to naduży­

cie, sprzeczne z rozp. z r. 18bb, i w pro ­
wadził tam język polski tak w we­
wnętrznej jak i zewnętrznej służbie. 
Wniosek ten nie stał się jednak wcale 
przedmiotem rozpraw w Izbie i c. k. 
rząd nie złożył co do niego żadnego 
oświadczenia.

Dowód w tem, że 12 lat od czasu 
wprowadzenia urzędowego języka pol­
skiego do władz podległych m in is te r­
stwu rolnictwa nie wystarczyło jeszcze 
na wprowadzenie go w dyrekcyi domen. 
Nie mieiiśmy sposobności sprawdzenia, 
czy dziś je s t  już język polski z całą 
ścisłością wprowadzony w całą służbę 
wewnętrzną tej władzy. Ówczesny wnio­
sek posła J a n a  Stadnickiego odnosił się 
jednak  także i do c. k. krajowej dyrek­
cyi skarbu i do e k. nadprokuratoryi 
państwa w Krakowie, a nadto odnosiła 
się do używauia języka niemieckiego 
w c k. dyrekcyi skarbu także i in terpe- 
lacya posła Małeckiego w sejmie r. 1 8 8 0 .
0  nadprokuratoryach i prokuratoryacb 
będzie mowa późn ie j ; co do dyrekcyi 
skarbu zaś, złożył na sejmie dzisiejszy 
minister Zaleski, jako ówczesny komi­
sarz rządowy wyjaśnienia zaspakajające
1 dziś sprawa ta jes t  bezprzedmiotową, 
gdyż c. k. dyrekeya skarbu przestrzega 
ściśle przepisów o języku urzędowym.

Co do drugiego punktu, t. j. t łum a­
czenia in  dubio na korzyść języka kra­
jowego, mamy na myśli praedewszyst- 
aiern głośny .spór z roku 1879 i 1880 
o język prowadzenia ksiąg gruntowych 
w mieście Riaie. Wiadomo, że wtenczas 
reprezentacya m iasta  Biały sp rz e d *  iła 
się zakładaniu i prowadzeniu ksiąg g ru n ­
towych wyłącznie w języku polskim, 
przenoszeniu wpisów z dawnych ksiąg 
gruntowych do nowo założonych w j ę ­
zyku polskim, tłumaczeniu dawnych w pi­
sów na  język polski przez prowadzących 
tsięgi gruntowe i uzyskała rozporządze­
nie prezydyum wyższego sądu krajowego 
w Krakowie z 18. listopada 1879, n ak a­
zujące dalsze prowadzenie nowych ksiąg 
hipotecznych w języku wniesionych po­
dań i sądowych załatwień. Podobnie za­
rządził był swojego czasu prezydent 
wowskiej apelacyi, br. Komers, rozpo- 

rżąd len iem  z dnia 19. sierpnia 1869. 
Rzecz tę uważamy dlatego za- wątpliwą, 
że jakkolwiek dokonywanie wpisów w 
księgi gruntowe je s t  niewątpliwie aktem 
służby wewnętrznej i jakkolwiek byłoby 
prawie nonsensem, by je d e n  i ten sam 
wykaz hipoteczny mieścił a a  swej karcie 
ciężarów wpisy różnojęzyczne, to jednak  
nie można zapoznawać interesu praw ne­
go, polegającego na tem, aby wpis mógł 
dosłownie, a nietylko identycznie, re ­
produkować brzmienie uchwały wydanej 
na  podanie tabularne.

Wątpliwość, jednak rozstrzygnął swo­
jego czasu sam minister sprawiedliwości 
Herbst na  korzyść wpisów wyłącznie 
w języku urzędowym polskim i przeciw 
Komersowi). Natomiast minister S tre- 
mayr rozstrzygnął tym razem, pomimo 
wniesionego doń memoryału ze s trony 
polskich posłów do Rady państwa i po ­
mimo zażalenia Izby adwokatów, p rze ­
ciw wyłączności języka urzędowego a na 
korzyść żądań Biały, zaprzeczając by 
dokonywanie wpisu było sprawą W e ­
wnętrznej służby sądowej. Otóż ‘tu, in  
d u b io , należy obstawać przy prawach 
języka polskiego, tem bardziej, że, we­
d ług słusznej uwagi Izby adwokatów 
sejm uchwalając ustawę krajową o we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg griitowych 
(z roku , 874) byłby tam pewno wstawił 

oznaczenie języka wpisów, gdyby je

M A S K A .
P o w ie ść  w sp ó łcze sn a

przez

Kazim ierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

Na dworze panował już znueizeh 
z u p e łn y ; tylko na zachodzie roztaczała 
się jeszcze czerwonawa luna, spokojna 
i nieskażona. Gwiazdy, rozsiane po nie­
bie, czyste, migotliwe, m rugały do pa­
trzących w nie sielskich astronomów7, 
jak ten, k tó r y  niesie dobrą wiadomość 
i zdaleka uprzedza o niej ciekawych, a 
mówiły one bez przerwy : „Bedzie po­
goda, będzie pogoda !...«

Roman, małomówny zwykle i zam­
knięty w sobie, można powiedzieć ta ­
jemniczy, dziś wyjątkowo rozgadał się 
i chętnie dawał odpowiedzi lub wyja­
śnienia na zapytania Leszka, któremu 
nietyle może zależało na samej ich tre­
ści, ile raczej na grze słów, urozmaica­
jącej Jazdę.

T  ^  wjs p ę  — ciągnął właśnie, gdy 
przejeżdżali przez most “na  Strumieni- 
sku zaleję w tych dniach wodą, na- 
mulę ją i zasadzę łoziną koszykarską. 
Berlin zapłaci mi za nia dobrze. Jeżeli 
rachunek mnie nie zawiedzie, zarobię 
na niej do lat trzech z dziesięć tysięcy 

A ile może ci przynieść kasa za 
liczkowa V

  Na razie nie wiem. Gdybym n
niej tylko poprzestał, nie zarobiłbyś 
wiele, ona jednak  nie je s t  dla mnie g łó ­
wnym celem, tylko środkiem do innych
celów. . • ,Ostatnie zdanie zaciekawiło nieco
L e sz k a .

— Do jakich celów ? — zapytał.
- -  B a ! — odrzekł Roman — trze- 

bl>ń' ci w7iele rozpowiadać... zresztą po- 
sipenaj- Lzy wiesz, dlaczego żydzi ma-
jatk rob ią?

- Dlatego, bo oszukują ludzi g łup ­
szych od siebie. . , ,

Je s t  i w tein trochę racyi, jednak  
nie ma istotnej treści. Oto zasadą, pod­
walina niejako żydowskńch operacyi^jest.
pllsM n n i e  g r o m  ^

r ć i n  wyszedł z' ich rąk i w r ó c j J  j J °

tfoj'1 011 cos z soba w z bogata
chądzi i wraca, tem wi? J 0bok
swego pana. Przeshczna teory . ^  ̂ ^
kasy zaliczkowej urządzę V'
wJzystkiem, czego rolnik ko „ zaś 
tr jebuje  w domu; oboit skl p . . 
umieszczę mała  garkuchnię, ■
destanie za tanie pieniądze jadła. > , 
pojów tych samych, które go wabią 
kurczmy, tylko tańszych i więcej nygi - 
nlczny, h. Dalej w trzeciej izdebce pizy- 
§™uję mały skład nasion i zbóż prze­
dnich gatunków pod zasiew, c o  dz.s zie- 
lfn ią  się j U£ p 0iach Zagórzanki i
jesień prześliczne rokują nadzieje. S łu­
chaj ze teraz dalej. Grójec leży w sam)ni 
środku Urmińszczyzny, a więc z każdej 
nioski busko do niego. Chłop tutejszy 
nic ma nigdy większej sumy pieniędzy,

bo i zkąd jej weźmie, skoro żydzi wprost 
z pola zabierają mu zboże... Chłop je ­
dnak, jak każdy gospodarz, p o trzeb u je  
forsy, czy to na kupno krowy, czy na 
sprawienie wozu, czy na zapłacenie po­
datku, czy też na urządzenie familijnej 
uroczystości Jub świąt dorocznych; chłop 
więc z całą łapczywością śpieszy tara, 
gdzie znajdzie ła tw ą pożyczkę. P rzy ­
puszczam, że w dni wypłat i spłat po­
życzek będziesz ich widział na tłoce se t­
kami, czekających długie godziny cier­
pliwie przed kasą. Gdy jednak chłop 
dostanie pożyczkę i poczuje pieniądz 
w garści, nie wytrzyma, aby się nie za­
opatrzyć w kon.eczne potrzeby domowe 
i aby się przy tej sposobności nie upić; 
część zatem pożyczki w jednej godzinie 
wyjdzie z rąk moich i do nich wróci... 
teorya żydowska! Na wiosnę, gdy chłopu 
braknie zboża pod zasiew, znajdzie na 
składzie u mnie prześliczne ziarno i do­
stanie go nawet na kredyt, ale pod wa­
runkiem, że w jesieni mnie produkt od­
sprzeda, nie Goldhammerom. W jesieni 
wybuduję składy i zabawię się w interes 
en gros. Otóż i tu masz tę sarną teoryę 
żydowską. W łasną ich broń przeciw nim 
samym skieruję.

Tu Roman przerwał potok słów, o- 
detchnął i zamyślił się nieco. Konie szły 
ra ź n ie  stępa wzdłuż łąki, m łyn klekotał 
w oddali, słowik zawodził nad stawem
w łozinie.

Około ósmej wieczorem dojechali bra­
cia do Zagórzanki. We dworku jasno 
było, pokój bawialny s ta ł  w św ie t le : 
widocznie ciotka Jus tyna  gościła pana 
Mierzynka. Istotnie siedzieli oboje w po­
koju bawialnym i rozprawiali żywo;

w przyległym jadalnym  wiejska dziewka, 
podzwaniając talerzami, nakrywała do 
wieczerzy-

— Masz tam na biurku re komendo­
wany pakiet z W eduia — powiedziała 
ciotka Justyna , gdv obaj bracia przy 
witali się już z gościem - będą to za­
pewne rachunki twojej spółki, na  które 
czekałeś... Bardzo jestem ciekawa...

Roman skwapliwie pospieszył do dru­
giego pokoju i przyniósł z sobą wzmian­
kowany gruby list. Obejrzał go najpierw 
czy cały, spojrzał na adres, rozpoznał 
charak ter  pisma, spojrzał na datę i do­
piero wtedy rozerwał kopertę. W ten 
sposób rzadko kto rozpieczętowujo listy, 
a przecież przezorny człowiek zawsze 
tak czynić powinien. Rozwinięte arkusze 
papieru były rzeczywiście jakiemś sp ra­
wozdaniem; wskazywały to , rubryki i 
liczby. Na karcie tytułowej był druko­
wany napis ujęty w winietę:

R, Urmin et II. Mazur.
K unst—Giirtnerei. lYien. W ahring.

— Ślicznie! — wykrzyknął Roman, 
rzuciwszy okiem na końcowe cyfry. — 
Wiedeń dobrze się bawił tego roku, kar­
nawał był długi.

— Czy to może recenzye z balów? 
— zapytał z daleka Mierzynek.

—- Więcej niż roeenzyo, te kłamią 
często i oszukują publiczność; sprawo­
zdanie z ruchu kwiatowego nie kłamie 
nigdy...

— Iieżeście zarobili? — zapytała  
ciotka ciekawie, a nie mogąc dłużej wy­
trwać w niepewności, p rzy tu la ła  do Ro­
mana i wścibiła nos między głowę sio­
strzeńca a papier trzymany w jego ‘ręku

— Jedenaście tysięcy siedmset... bli­

na ta-

sku dwanaście — odpowiedział Roman — 
zeszłego roku było ośm.

Oblicze ciotki Justyny  rozgorzało 
z radości światłem lampy Druiumond a.

Dzięki ci, Boże! — zawołała. — 
A teraz chodźcie na kolącyę.

Nie było tam żadnych nadzwyczaj­
ności na tej wieczerzy: najp ierw  ‘ ow o- 
cowka przez ciotkę sporządzona, potem 
potrawka z kury i kluski z serem przy- 
grzane z obiadu, w dodatku chleb świe­
że masło i przepyszna bryndza. ’ Przez 
długie lata ciotka Ju s ty n a ' t łukła  sama 
bryndzę i to może główna przyczyna 
ze umiała ją  tak świetnie z kminkiem 
przyrządzać. S ta ra  panna będąc w świe­
tnym humorze, to zapraszała ,1 to doga­
dywała, to wreszcie kiażyła , kule ite  do 
M a  stołu i doU<da,„ - )  ;  OH- <!»- 
lerz gościowi.

. ~  Mn?*e j»  sama dbać o mina
H . w C r , ^

Mieraynef ' l0ie ~
neł* f,uu! zaczekaj — ciąg
. ' /i cl° tka  — j ak się pan ożenisz,
* p oszę was oboje do nas w gościnę, 

juz przyrządzę choćby samego mar- 
cypana! J

Mierzynek uśmiechnął się na to i od- 
lzekł ze smutkiem na twarzy:

Mój Boże, kiedy to będzie!
— Czemu nie ma być?... Panna Ma­

nia jak  się uprze, jak z a c z n ie  kłopotać 
ojcu głowę, to w końcu przecież prze­
robi starego... Będzie to jakoś, niech się
pan nie smuci.

— Pewnie że będzie, ale dopiero

wtedy, gdy dostanę inną posadę... tylko 
ze dzis o posadę trudno. Pisałem na 
wszystkie strony, niestety, żadnej po­
myślnej odpowiedzi nie ma.

Zwiesił głowę. R om an strzelił ku 
rzekł*- Ẑ 'Wem sP°Jrzen ' cm, a po chwili

Jeżeli już koniec ciociu, Lo proszę 
nam wybaczyć, że wstaniemy od stołu, 
i  ozno już jest,  a ja mam jeszcze z F ra n ­
kiem coś do pomówienia.

U jął szkolnego kolegę pod ramię i 
z,aprowadził do swego pokoju. Tu zapa- 
lili cygara i usiedli naprzceiw siebie. 
Roman przemówił pierwszy:

— Więc chciałbyś się żenić, przyja­
cielu co?

— Odpowiesz mi na to zwyczajną
j a c j p 0 Wj e in po w eseluśpiewka: noa. oi pn*>j“  r -  , ,

nie ? Słyszałem to już nie z jednych ust 
— podchwycił Mierzynek ze smutnym
uśmiechem. , * „

— Ależ nie — odparł Roman —
owszem, żeń się, żeń! daj ci Boże szczę­
ście j a  właśnie chciałem nawet dopo- 
módz ci w żeniaczce.

— Dopomódz?... — twarz Mierzynka 
oblała się żywym rumieńcem. — A to 
w jaki sposób?

— Mówiła mi ciotka Jus tyna  n ieda­
wno, że główną przyczyną, ‘ dla której 
stary Krawecki nie chce zezwolić na 
wasze pobranie się je s t  to. że służysz 
u Goldhammera.

(C. d.n.)
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wobec rozp. z 1869 uważał był jeszcze 
za wątpliwe.

W  trzecim kierunku, t. i. co do roz­
szerzenia dzisiejszych praw języka po l­
skiego, to idzie przede wszy stkiem o u su ­
nięcie tej anomalii, że dotąd językiem 
służby wewnętrznei w prokuratoryach 
państw a je s t  język niemiecki, że również 
po niemiecku odbywa się w ew nętrzna 
służba, tj. wewnętrzny zarząd i n ianipu- 
lacya w urzędach pocztowych i te leg ra ­
ficznych i zakładach rządowych przemy­
słowych, podlegających cen tra lnem u kie­
rownictwu. Również razi tu  niemiecki 
język służby wewnętrznej na kolejach 
posunięty tak daleko, że dwie budki 
wzdłuż toru stojące muszą porozumie­
wać się ze sobą w służbowych sprawach 
po niemiecku — i że konduktorowie wy­
wołują przy odjeździe pocmgów tylko 
„ fertig“ , a już  w najlepszym razie 
„fertig  —  gotów“, chociaż podróżujemy 
w kraju w którym język niemiecki nie 
je s t  dotąd „landesiib lich“. Pierwszy i 
drugi z tych punktów  poruszał dwukro­
tnie dr. Leonard  Piętak własnymi wnio­
skami- w sejmie krajowym, zasiadając 
w n im  jako rek tor uniwersytetu lwow­
skiego w r. 1881 i 1882; za każdym ra ­
zem bezskutecznie, bo sejm nie dopro­
wadził naw et do uchwały a rząd nie 
zmienił istniejącego s tanu rzeczy. Trzeci 
punkt był jed n y m  z postulatów Kola 
polskiego w sprawach kolejowych aż do 
osta tn ich  czasów — i wiadomo, że d la ­
tego tylko nie został uwzględniony w r. 
1891 przy reorganizacyi kolei, iż br 
Czedikowi ani Kołu polskiemu nie udało 
się przekonać najwyższych sfer w m ini­
sterstw ie wojny, sztabie genera lnym  i 
naczelnych inspektoratach armii o zupeł­
nej nieszkodliwości języka polskiego dla 
celów szybkiej mobilizacyi i przewozu 
armii kolejami. Wnioski prof. P ię taka  
podobno spotykały się wtedy z zarzu­
tem, iż nie były „na  czasie11, tj. iż sejm 
nie chciał się narażać  na spodzi-wane 
(i jak  się pokazało słuszuie) prosto nie­
uw zględnienie  swych żądań lub nawet 
odmowę, w sprawie w której odmowa 
byłaby zbyt bolesną, bo całkiem bez­
podstawną.

Nie wiemy o ile z tego widzenia by ł­
by taki wniosek d z i s i a j  „na  czasie", 
zważywszy, że ogólna konstelacya poli­
tyczna zmieniła się odtąd bardzo na 
niekorzyść żądań narodowych nie-nie- 
mieckich, na tom iast pozwalamy sobie 
wypowiedzieć m niemania, że im trudnie j­
szym okazuje się do ziszczenia jakiś po­
stulat uważany za bezwarunkowo słu­
szny i należny, tern wytrwałej, usilniej i 
natarczywiej należy go ponawiać, pukać 
i kołatać dopóki nie zostanie otworzono. 
Odnosimy to zaś zarówno do prokura- 
toryi państw a, poczt i telegrafów, jak  i 
do kolei żelaznych państw ow ych; nio- 
wątpiray bowiem, że co się nie udało 
br. C z e  d i k o w i , to się uda prezyden­
towi dr. B i l i ń s k i e m u ,  który nigdy 
nie wątpił, że polski język urzędowy na 
kolejach nie u trudnia  w niczera pogoto­
wia wojennego. Czogo więc nie rpógt wy­
tłumaczyć centralnej b iu rokracji  woj­
skowej jego  poprzednik, o tein niezawo 
dnie zdoła ją  przekonać dzisiejszy pre­
zy d en t ;  tylko trzeba jemu sann-myi zo­
stawić wybór stosownej chwili. Dlatego 
zupełnie podzielamy zapatrywanie  pre­
zesa koła polskiego p. J a w o r s k i e g o ,  
iż byłoby rzeczą niewczesną przunaw iać  
w br. w Izbie poselskiej na tem at ję ­
zyka polskiego na kolejach, bo znaczy­
łoby to tyle, co poruszyć gniazdo szer­
szeni, a wysoce utrudnić  prezydentowi 
kolei i rządowi spełnienie  tego zadania. 
Natom iast zgadzamy się z posłem L e ­
w i c k i m ,  który te rzecz w „Koleu po­
ruszył, w tern, że trzeba ją  ciągle poru­
szać i naciskać na  jej załatwienie. Ufa­
my silnie, że ten sam mąż, kt<>ry swego 
czasu jako rektor uniwersytetu lwow­
skiego potrafił wyrugować język n iem ie­
cki urzędowy z naszych władz akade­
mickich, zechce i potrafi znalcść sposób 
wyrugowania go i z kolei żelaznych, 
tak żeby organa kolejowe w Cralicyi po 
polsku urzędowały i pisząc do stron ex  
o f f  to polskiego liż. wały języka; żeby 
budiiicy, sta..j e i ftyrckcy ■ n ie  potrzebo­
wały korespondować z sobą po niemiec­
ku i żeby kolej kol-, sp udowała po pol­
sku także z pocztą i telegrafem

Co ilo prokuratury i państwa nas tąp i­
ła  dotąd jedynie ta zmiana, że w rejo­
nie apelacji lwowskiej, oraz w prokura- 
torvi przy sądzie karnym w Krakowie 
prowadzi się dziennik pod twt-zy po pol­
sku i po polsku f .thibituje  sią akta.

B o z l o i  o j  e m - i e ,
wojna a Rosya.

LwAw d. 5. kwietnia.
Spraw a rozbrojenia, jako sprawa hu ­

m an ita rn a ,  ale zenodzi z p o rz , ik u  dzien­
nego. Towarzystwa partykularne, powsze­
chna liga pokoju gorąco się nią zajm u­
j ą ;  zwoływane bywają wiece par lam en­
tarzystów całej Europy dla jej propagowa­
nia i zakorzenienia w ciałach prawodaw­
czych — ale sp raw a ta, w istocie szla­
ch e tna ,  zresztą już  w nauce Chrystuso­
wej ugruntowana, podobno nigdy nie 
zejdzie z porządku dzienuego, niguy za­
łatwioną nio zostanie stanowczo. S łynny 
pisarz socyalistyczny, F ryd ryk  Engels, 
zajmuje się ponownie tą sprawą, i p rze­
biegając różnych państw europejskich 
położenie, podnosi przedewszystkiem sto 
sunki Rosyi, od której, według zdania  
powszechnego, zależy obecnie wydanie 
h as ła  do wojny, i wywody jego w tym 
względzie, na  gruntow nych oparte stu- 
dyach, dochodzą do tego wniosku, że 
Rosya teraźniejsza o wojnie myśleć nie 
może. Wywód ten brzmi jak  następuje :

W ewnętrzne położenie Rosyi je s t  na 
razie niemal rozpaczliwe. E m a n c y p a c ja  
włościan i związany z nią, częścią jako 
przyczyna, częścią jako skutek, rozwój 
kapitalistycznego przemysłu wielkiego, 
wtrącił to najbardziej zastałe z wszyst- 
sich państw Europy, te Chiny  europej- 
kkie, w rewolueyę społeczną i okonemi-

czną, która n iepohamowanym pędzi prą­
dem, jak  dotychczas, niszczycielskim.

S z lach ta  otrzymała indemnizacyę w 
obligacyach, które corychlej zmarnowała. 
Aliści koleje żelazne otworzyły szlachcie 
rosyjskiej nowe źródło dochodów — wy­
rębywała i sprzedawała lasy i znowu 
hulała , dopóki dochodu tego starczyło.
0  odpowiednią w zmienionych w arun­
kach  uprawę roli, gdy już robotnika p ła ­
cić potrzeba, sz lach ta  się nie troszczyła,
1 tak się stało, żo sz lach ta  rosyjska jes t  
po uszy zadłużoną, jeżeli nie zbankruto­
wana, i że produkeya jej dóbr raczej 
upada zamiast się podnosić.

Chłop otrzym ał mniej ziemi, i to 
lichszą, niż przed emancypacyą posia­
dał. Odjęto mu używanie pastwisk i l a ­
sów gm innych , tę podstawę chowu by­
d ła ;  podatki znacznie podniesiono, i 
m iał je  odtąd sam płacić gotów ką; do 
tego przyszło spłacenie ra t  także w pie­
niądzach, na oprocentowanie i umorze­
nie wykupu. Tak więc do ogóluego pod 
względem ekonomicznym pogorszenia 
sytuacyi chłopa rosyjskiego, przystąpiła  
nagle zamiana gospodarki płodowej na 
gospodarkę pieniężną, która już  sama 
jedna  zdolna zrujnować s tan  włościań­
ski każdego kraju. Zaczem się na n ie ­
s ły c h a n i ro z m ia ry  rozwinął wyzysk ch ło­
pa przez bogaczy wi jsk ieh  i arendarzy 
szynków, przez „inirojedów“ (gminożer- 
ców) i „kułaków" (lichwiarzy).

Na dobitek przybył nowy przemysł 
wielki i ten do gruntu  zniszczył płodo­
wą gospodarkę chłopa. Konkurencyą 
swoją zniszczył przemysł domowy, k tó ­
rym chłop swoje potrzeby opędzał, ale 
jeżeli chłop mógł co jeszcze z roboty 
swojej ręcznej sprzedać, to tylko przez 
ręce kapitalistycznego hurtownika albo 
co gorsza, przez jego pośrednika. Chłop 
ze swoim odwiecznym sposobem gospo­
darowania i swoim odwiecznym komu 
nistycznym ustrojem gm innym , bez p ra ­
wa osobistej dziedzicznej własności ziem­
skiej, znalazł się nagle  wobec najwyżej 
rozwiniętych form przemysłu nowocze­
snego, który torytowauy przez rząd 
wszelkiemi ułatwieniami, musiał walczyć
0 zdobycie sobie targowicy swojskiej —
1 tak chłop musiał zginąć bez ratunku 
— a chłop to 90 prc. luduości Rosyi, 
ru ina  chłopa rosyjskiego, to bodaj do 
czasu, ru ina Rosyi.

Tak to szło lat 20, ale nie na tern 
koniec. Bezwzględne tępienie lasu z n i ­
szczyło zapasy wilgoci roli; woda de­
szczowa i śniegowa nie pochłaniana p* 
drodze, pędziła s trza łą  potokami . rze­
kami, wylewając naokół; a gdy nadeszło 
lato, wody wysechały i rola pękała z po­
suchy. We wielu najżyźnirjszych okoli­
cach Rosyi poziom wilgoci ziemnej spadł
0 1 metr, tak iż korzenie zboża do- 
siąguąć go nie zdołają i usechają. Nie- 
tylko więc ludzie, ale i ziemia jes t  na 
wiele lat zrujnowaną.

Ten chroniczny rozwój ruiny s ta ł  się 
zupełnym w skutek nieurodzaju z roku 
1890 i stał się jawnym całemu światu.
1 ten t e ż j e s r  poi- Ó<U że j>d r. 1891 Ro-_ 
sya nie w y ch o d z isz  nieurodzajów. Rok 
ów wytępi! po większej części bydło 
chłopa, ostatni i najważniejszy środek 
jego produkoyi, a obdłużeuie chłopa do­
szło do takiej wysokości, że go już do­
szczętnie złamało, ubezwladnilo.

Kraj będący w takim stauie, mógłby 
co najwyżej podjąć wojnę z rozpaczy. 
Ale cóż, gdy i "do takiej wojny brak 
środków. W Itosyi d ługam i żyje szlachta, 
długami chłop i długam i przedewszy­
stkiem państwo. Ile Rosya dłużną jest 
zagranicy, to wiemy: przeszło cztery mi­
liardy m a n k .  He dłużną je s t  w kraju, 
tego żaden człowuek nie wie, gdyż po 
pierwsze, niewiadomą jes t  ani suma po ­
życzek wewnętrznych, ani też snma bę­
dących w obiegu banknotów, a powtóro 
wartość tego pieniądza papierowego z 
każdym dniem się zmienia.

Tyle jednak  jest  pew nem : kredyt R o­
syi za granicą je s t  wyczerpany. Owe 4 
m iliardy marek aż nadto przesyciły za­
chodnią targowicę pieniężną. A nglia  już 
dawno, a Niemcy ostatniemi czasy po­
zbyły się po większej części swoich ob- 
ligacyj rosyjskich, a Holandya i Francya , 
które je  nabyły, popsuły sobie żołądek 
tak dalece, że gdy ostatnim razem ro­
syjski minister skarbu chciał w Paryżu 
zaciągnąć pożyczkę ' na 5u0 milionów 
franków, zdołano ulokować zaledwo 300 
milionów, resztę musiał m inister odebrać. 
Długi jeszcze czas minie, zanimby Rosya 
mogła myśleć o pożyczce we Francyi.

Oto położenie kraju, który nam  (Niem­
com) jakoby niebezpieczeństwem wojny 
bezpośrednio zagraża, a który nawet 
z rozpaczy nie zdoła wypowiedzieć woj­
ny, chyba iżbysmy byli głupcami i sami 
mu pieniądze w paszczę pakowali.

Trudno pojąć ślepotę rządu francu­
skiego i wodzącej nim cywilnej opiuii 
publicznej. To uie F raucya  potrzebuje 
Rosyi — przeciwnie, Rosya potrzebuje 
Francyi. Bez Francyi car byłby odoso­
bnionym w Europie, bezwładnie musiał­
by dopuszczać, cokolwiekby się działo na 
Zachód; ie i na Bałkanach. Trochę rozu­
mu, a Francya mogłaby na Rosyi wy­
musić wszystko, cokolwiekby chciała — 
ale natom iast  Francya płaszczy 4ię przed 
R o sy ą !

Eksport  pszenicy rosyjskiej je s t  zni­
szczony konkurencyą am erj kańską. Jako 
główny produkt wywozowy pozostało 
R°syi żyto, które prawie .wszystko idzie 
do Niemiec. Skoro się Niemcy odzwy­
czają od chleba żytniego a chwycą się 
pszennego, będzie dzisiejsza wielka car­
ska Rosya urzędowa bankru tem  — koń­
czy Frydryk Engels.

1 ^ *  Prosimy o rychłe na­

desłanie prenumeraty celem u- 
regulowania nakładu.

a A L I  C " E \ ^

P Dierwszym rcztiiorze Polski
t 7 7 2 — t 7 7 3 .

Odczyt dr. Włodz. Zczłowskiego.
(Ciąg dalszą.)

II.
Zajęcie Spiła.')

(Moralność polityczna w epoce rozbiorą; zajmie 
Spiża i południowych części starostwa sądeckiego, 
nowotarskiego i czorsztyńskiego ; wyobrażenie Ma­
ryi Teresy s prawnej naturze tego nabytku; kore­
spondencja ze Stanisławem Augustem. Nadużycie 
Toroeka; spory graniczne z Węgrami; wrażenie 
austryackiej okupacyi w Berlinie i Petersburgu).

Johannes  von Muller, powiedział, że 
w epoce rozbioru Polski cnota wielkich 
tej ziemi uległa pokusie.

I  w samej rzeczy jedn i  grzeszyli po­
litycznym cynizmem, inni brakiem woli.

Zbyteczna powtarzać, że in te lek tual­
nym twórcą rozbioru był król F Y y d rjk ; 
Rosya bowiem chciała całą Polskę u trzy­
mać w zawisłości.

Są ślady, że już w Nissie i w Nęu- 
stadzie Frydryk  oswajał cesarża Józefa 
II. z myślą rozbioru.1) W związku z temł

naradami pozostaje też dalsza jego po­
lityka.

Za natchnieniem cesar..a Józefa uczy­
niła  Austrya pierwszy krok do rozbioru, 
ta sama Austrya, która zawsze zape­
wniała, że czuwa nad całością Polskr, a 
w której co prawda, z konsekwencyain. 
tego kroku nie wszyscy do ofieyalnego 
wpływu powołani się obliczyli. Wprawdzie 
jeszcze przed zjazdem w Nissie, ale już 
w chwili, w której zapraszający Austryę 
do udziału w rozbiorze projekt hr. Ly- 
nara  is tn ia ł ,  w roku 1769 tworzy A u­
strya  z powodu wojny rosyjsko tureckiei 
od granicy polskiej mołdawskiej i woło­
skiej wojskowy kordon graniczny, a aże­
by wojska zatrudnić  i wynagrodzić sobie 
koszta mobilizacyi, chociażby z uszczerb­
kiem prawa i ze szkodą zaprzyjaźnione 
go mocarstwa, zajmuje pod pozorem za 
burzeń z powodu konfederacji, zastawio­
ne w roku 1412 za pożyczonych przez 
Władysława Jag ie łłę  jego szwagrowi Zy­
gmuntowi Luksemburczykowi 40.000 kóp 
groszy praskich na inocy układu w Z a­
grzebiu z d. 8 listopada 1412, miasta 
spiskie i państwo Lublyo z ludnością
175.00O.3)

Niezaprzeczenie przyczynił się do te­
go aktu zaboru sam S tan is ław  August, 
który przez pozostającego w służbie au­
stryackiej b ra ta  ks. A ndrzeja Poniatow­
skiego żądał pomocy Austryi przeciwko 
przebywającym na Spiżu konfederatom 
barskim. Król też uważał z początku za 
jęcie Spiźa za akcyę życzliwą. Tak samo 
i konfederaci uje zdawali sobie sprawy 
z jej douiosłości. Wierzyli bowiem silnie 
w syinpatye Austryi, a najlepszą ilustra- 
cyą do wrażenia anueksy: Spiża, jes t  list 
Nuncyusza papieskiego z 13 maia 1769 
donoszący, że 20.000 Austryaków wWro-
43*rjlk> S p i z a  c e l u  p o p a r c i a  k o n l w ł e
racyi barskiej. O wiele więcej obaw w y­
wołało jednak  późniejsze j ozprzestrzenie- 
nie okupowanego terytoryiim.

W r. 1770 również wskutek życzenia 
cesarza Józefa i Lacy’ego na p rzedsta­
wienie kancelaryi wojskowej pomimo o- 
poru Maryi Teresy i Kaunitza rozcią­
gnięto okupacyą wojenną i posunięto 
dalej słupy w kierunku granicy polskiej, 
zajmując części p o łudn‘owe , starostwa 
nowotarskiego, czorsztyńskiego i sandec- 
kiego, — i ustanawiając w osobie radcy 
Józefa Tóroka de Szendró osobnego ko­
misarza granicznego, który w imieniu 
Austryi objął rządy nowo zajętych ziem 
i prowadził je z początku z tytułem „ad­
m inis tra tora  nowo odzyskanej pruwincyi.1'

Dla prawnej natury tego aktu po­
zostanie charakterystycznem , że o jego 
historyczną podstawę troszczouo się do­
piero po zajęciu. Kollar, dyr. biblioteki 
cesarskiej, Rosenthal,  dyrektor archiwów 
cesa rsk ich , Seeger, pułkownik austry 
jack i i dwóch mnichów węgierskich 
otrzymało pplecenie wyszukania źródeł 
oraz wypracowania wywodu dla praw 
.Austryi do tych m ‘ast i s tarostw ; Ma- 
rya T e re sa 4) opatrzyła re licyą  wywodu 
tego dotyczącą — własnoręczną uw agą: 
„Mara bardzo małe wyobrażenie o na­
szych p ra w a c h 11. Sam Kaunitz naw et 
zwał ten nabytek pożałowania godną 
zdobyczą (conąuete).

Na reklamacye Rzeczypospolitej rni- 
raoto jed n ak  odpowiedziano wymijająco, 
obiecując jej oddanie zabranych teryto 
ryów w razie przeprowadzenia odnośnego 
dow odu5).

Na późniejszy zaś list króla S tan i­
sława Augusta odpowiada Marya Teresa,

*) W szkicu niniejszym podaję ebok od­
czytanych w sali ratuszowej także i inne 
ustępy, które jako materyał do ocenienia 
ówczesnej epoki są potrzebne, a których — 
zmuszony zastesowaó się do rana dwugo­
dzinnego odczytu — dnia 25 i 26 marca 
wypowiedzieć nie mogłem.

J) Ob. Maska odkryta 1890, deklaracja 
Henryka de Waghein, sekretarza cesarskie­
go, z d. 6 września 1S09 i odpis jej prze­
chowany w papierach Mniszclia; wzmiankę
• mm czyni Szujski t. IV. st. 464.

s) Wied. Tajne Archiwnm Domowe i 
Nadworne i Sprawozdania z d. 9 i 30 sty­
cznia 1769, o których wzmiankę czyni Beer, 
Erste Theilung Poiens, t. II .  st. 48; pismo 
Kaunitza ac Brognarda 7 lutego 1769 i do 
Lobkowicza z 11 lutego 1769, referat z 2 
lutego 1769, bilety odręczne cesarzowej- Ma­
ryi Teresy z 27 lutego, 21 kwietnia, 6 i 
19 lipca 1776, na które powołuje się 4r- 
ne th ; list Maryi Teresy do króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego z 26 stycznia J 771 
Beer Decumente t. 3S6. Arneth Maria Teresia 
letzte Regierungszeit 1763 — 1780, t. II. st. 
171 i 296. Krones Geschiehte Oesterreichs, 
t. IV. st. 338.

4) Marya Teresa na sprawozdaniu Kau­
nitza z d. 31 października 1770 : J  ui une 
tres mince opinion de nos titres. Arneth t.
II., Anmcrkungen st. 588.

4) Arneth, wyciągi z aktów str. 499 
t. II.

że chciała  jedynie  tylko zabezpieczyć 
swoje prawa i starać się o ochronę swe­
go państwa, podejmuje się też po za- 
zawarciu pokoju pomiędzy Rosyą a P or­
ta i po uspokojeniu Rzeczypospolitej po 
przyjacielsku przeprowadzić regulacyę 
granic; od Spiża jednak  nie ustąpi i na 
warunki układu zastawnego się powołu­
je. Mimo to jednak  długu Rzeczypospo­
litej nie spłacono. Gdy bowiem w dwa 
la ta  później w kancelaryi węgierskiej 
naradzali sią kanclerz hr. Esterhazy, wi­
cekanclerz hr. Jerzy Festeticz, wicepre­
zes kamery hr. W rbna, br. Binder, ra d ­
cy dworu Majlath, Gyóry i Órmony nad 
pytaniem, czyli zaciągnięty dług, po ode­
braniu przedmiotu zastawu Spiża sp ła ­
cić należy, — utrzymało się zdanie bar. 
B in d e ra 6), który wyraził się, że „uważa 
za obowiązek służby JCMości, aby od 
tak wysokiej kwoty (98.000 złr.) wykupna 
całkowicie odstąpić, gdyż mając objąć 
w posiadanie polskie kraje należy uwa­
żać także i Spiż, jako  surogat, dla 
p re tens j i  Jej Cesarskiej Mości, zw ła­
szcza, że i ta gran ica  w projektowa­
nym układzie okupacyjnym tak ogólnie 
oznaczona, że może także objąć 12 miast 
spiskich i państwo Lublyo11.

Do reinkorporacyi przeznaczono ko­
misarza hr. J a n a  Czakyego, dając mu do 
dyspozycyi asystencyą wojskową; zarząd 
polityczny i sądowy powierzono zaś R a ­
dzie Namiestniczej ( l  mcilium locumte- 
nentiale), polecając zrównać Spiż pod 
względem adm inis tracy jnego  zarządu ile 
możności z W ęgrami i ustrój władz 
w Koszycach wziąć za w z ó r7).

KRONIKA.
Lw ów  dnia 5 kwietnia.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ks. Eustachy Sanguszko wyjechał wczoraj 
po południu na kilka dni do Gumnisk. — 
Dr. Witołd Korytowski. wiceprezydent kraj. 
dyrekcyi skarbu, bawi za kilkunastodnio- 
wym urlopem w Poznańskie.

Mianowania. Honorowy sekretarz le- 
gacyjny Tadeusz lir. Koziebrodzki mianowa­
ny rzeczywistym sekretarzem legacyjnym. 
Starszy komisarz skarbowy Józef Dobija mia­
nowany starszym inspektorem dla okręgu 
lwowskiej dyrekcyi skarbu.

Ze sfer kościelnych. Prezentę na gr. 
kat. probostwo w Mościskacb otrzymał ks. 
Leon Lewicki. Wicerektorem lwowskiego 
gk. seminaryum duchownego mianowany 
został ks. Michał Mryc, wikary katedralny 
w Przemyślu.

Zaręczyny, w pierwszy dzień świat 
wielkanocnych, odbyły sic zaręczyny panny 
Kamili Jandy, córki powszechnie szano­
wanego w naszem mieście doktora, radcy 
cesarskiego p. Franciszka Jandy, z p. Józe­
fem hr. Hoyos‘em, porucznikiem 14 pułku 
huzarów.

Promocye. Wiktor Piechowski z War­
szawy o trzym ał.na wszechnicy w ^ernie 
stopień doktora filozofii.

Egząmlna klauzurowe i ustne w 
krakowskiej komisyi egzaminacyjnej dla 
Kandydatów na nauczycieli w gimnazyacli 
i szkołach realnych, rozpoczną się dnia 4. 
maja b. r.

Trzeci ąjazd lekarzy powiatowych
odbędzie się dnia 30 b. m. we Lwowie. 
Obrady toczyć sic będą nad kwestyami, po- 
ruszonemi na poprzednich zjazdach, tudzież 
nad wnioskami, jakie pp. lekarze prze­
szła w sti eszczeniu na ręce sekretarza zjazdu 
dr. Obtułowicza.

Ofiarność ua cele wystawy kraj o 
wej wzrasta z dniem każdym, dowodząc 
niezbicie, iż śmiało rzucona a zdrowa idea 
coraz szersze obejmuje koła. Pocieszającem 
zaś jest najbardziej to, że udziały na fun­
dusz zakładowy płyną nie z jednei tylko 
klasy lub warstwy, lecz że do dyrekcyi wy­
stawy nadchodzą oferty ze wszystkich stron, 
od osób a zwłaszcza instytucyj, które bez­
pośredniej korzyści z wystawy spodziewać 
sic nie mogą, lecz stają do apelu w imię 
pięknie odczutego publicznego obowiązku! 
Od ilości też tych datków zależeć będzie 
powodzenie wystawy, jeśli być ona ma 
„powszechną11. Budujący przykład ofiarności 
dają nasze Towarzystwa zaliczkowe, które 
wszystkie niemal podążają z zasiłkami. Na 
czele subskrybentów widnieje Towarzystwo 
zaliczkowe lwowskie z kwotą 300 zł., za 
niem poszły : Stanisławów 50 zł., Dobromit 
10 zł., Tarnobrzeg 50 zł., Stare miasto 20 
zł., Przemyślany 50 zł., Maryampol 10 zł., 
Maków 50 zł., Krasiczyn 20 zł. Gorlice 
50 zł., Gliniany 100 zł. Towarzjstwo po- 
wroźnicze w Radymnie pospieszyło z ofiarą 
w kwocie 250 zł,, Towarzystwo tkackie w 
Korczynie 15 zł., Spółka zaliczkowa urzę­
dników we Lwowie złożyła 50 zł., Towa­
rzystwo urzędników^ w Przemyślu. 10 zł., 
Koło gimnastyczno śpiewackie nauczycieli 
szkół ludowych lwowskich 10 zł. Nieoboję­
tne są również dla wystawy oddziały To­
warzystwa gospodarczego.. Z udziałem po 50 
zł. przystąpiły Brody, Kamionka Strumiłowa, 
Złoczów, Żółkiew. Tłnmacz subskrybował 
45 zł., przewodniczący wszakże oddziału 
tego p. Oktaw Deschott nadesłał od siebie 
250 zł., jakoteż od pp. Antoniego Szadbeja 
25 zł., Konstantego Ładomirskiego 25 zł., 
Augusta Gumińskiego 25 zł., Jana Jabubo- 
wicza 10 zł. Antoniego Abgarowicza 10 zł., 
Alfreda Orskiego 10 zł. Należy mieć nie- 
płonną nadzieję, iż przy odbywających sic 
obecnie zgromadzeniach dorocznych innych 
instytucyj, doniosła sprawa wystawy nie bę­
dzie nigdzie pominiętą!

Co do urządzenia działu piśmienniczego 
i sztuk reprodukcyjnych na przyszłej wy­
stawie, to dyrekeya jej otrzymała już przy­
rzeczenie od krakowskiej Akademii umieję­
tności, iż ona zajmie się zestawieniem tablic 
graficznych, mających dać dokładną staty­
stykę dzieł wyszłych z pod pras drukarskich

6) Wied. archiwum min. spraw wewn. i 
Prot. kanc. węg. z d. 16 września 1772, 
pedp. Esterhazy, Wrbna, Binder.

7) Wied. archiwum min. spraw wewn. 
Marya Teresa do Concilium Locumtenen- 
tiale 16 września 1772; Marya Teresa do 
hr. Czaky’ego 16 września 1772.

z uwidocznieniem corocznej produkcyi, po­
cząwszy od roku 1794, tak, aby każdy rok 
wykazywał dokładnie przyrost lub ubytek 
w umysłowym ruchu wszystkich ziem pol­
skich.

Podróże naukowe. W celu zwi­
dzenia zagranicznych szkół rolniczych, połą­
czonych z internatami i zapoznania następnie 
z organizaeyą ich Wydziału krajowego, wy­
delegował tenże znanego rolnika p. Juliusza 
Froinmla. Uwagi i spostrzeżenia jego mają 
być zużytkowane przy urządzeniu internatu 
w szkole rolniczej dubłanskiej, w której już 
się rozpoczęły przedwstępne roboty budo­
wlane dla wzniesienia odpowiedniego bu­
dynku.

Celem zbadania postępu w przemyśle 
mleczarskim zagranicą, zbadania metody na­
uczania mleczarstwa w szkołach rolniczych 
i urządzenia mleczarń gospodarskich zwy­
kłych i zbiorowych, został wysiany przez 
Wvdział krajowy dr. Ursyn Wareg Massal­
ski, krajowy inspektor mleczarstwa. Uwagi 
i spostrzeżenia tego wysłannika zastoso­
wane będą w nowych szkołach rolniczych 
ogólnych i specjalnych mleczarskich.

Stypendyum. Józef Eoliszer nadał 
stypendyum z fundacji Joela Biera o rocz­
nych 180 zł. Ajzykowi Bierowi, uczniowi I. 
klasy gimnazjum stryjskiego.

Z m iastu .
Wybór d o  Mady m iejskiej. W dzi- 

siojszem ściślejszom głosowaniu między p. 
Michalskim a Krochein na członka lwow­
skiej Rady miejskiej nieliczny udział biorą 
wyborcy. Do południa oddano zaledwie 700 
głosów.

Dla nauczycielek. Prywatystki, które 
zamierzają składać egzamin dojrzałości w 
seminaryum nnue.zycielskiem żeńskiem we 
Lwowie z końcem bieżącego roku szkolnego, 
mą,ą wnieść podania do dyrekcyi zakłada 
(ul. Skarbkowska 1. 39) najdalej po dzień 
15 maja br. Podania te, należycie ostemplo­
wane, mają zawierać; 1) metryk' urodzenia 
(na dowód ukończunego 19 roku życia) 2) 
świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza 
urzędowego 3) świadectwo moralności i 4) 
krótki opis odbytych nauk a oraz wykaz 
dzieł do egzaminu przestudyowar.yph.

Tyfue brzuszny we Lwowto. Vv cią­
gu ostatniej doby nie było żadnego nowego 
wypadku z as łabn ięc ia  na tyfus bizuszny wc 
Lwowie. Epidemia, mająca chartiKter przej­
ściowy, widocznie ustaje.

Śpiew cerkiewny. Jak corocznie wy­
kona w lwowskiej cerkwi seriinarzyckbj 
chór alumnów ruskich psalmy pokutne Itort- 
niańskiego, Ławrowskiogo i Haydna, w rus­
ki Wielki Piątek o godz, 3 lj i popołudniu.

Komitet rantu dziennikarskiego 
podzielił się na sekeye i z pochwały godną 
pilnością postępuje coraz dalej w pracy nad 
urozmaiceniem zabawy, w życiu puiliczneni 
Iwowskiem dotąd nieznanej. Już Fziś zazna­
czyć możemy tę nowość, iż każda z sal be- 
dzie inaczej udekorowaną Dekoracją zaj­
mują się pierwszorzędni artyści lwowscy, 
nic więc dziwnego, że sale rntusiowe będą 
miły dla oka przedstawiały obraz. Spizedaż 
biletów postępuje nadzwyczaj raźio, a nad- 
•lalkl płyną bardzo obiicle.

Z Kasyna miejskiego. Zajuwiedziany 
programem zabaw na dzień 8 lin. wieczo­
rek z tańcami nie odbędzie się, gdyż na 
dzień ten przypada „wielka sobita" wedle 
obrządku gr. kt. Natomiast odbęłzie się 15. 
bm. raut.

Z „Gwiazdy11. Z przyczyn od towa­
rzystwa niezależnych uchwalił wydział stow. 
ręk. Iwow. „Gwiazda" na swem oosiedzeniu 
z 4. hm. zapowiedziane na przewodnią nie­
dzielę święcone odwołać i tego nku  go nie- 
obchodz1 •, o ozem członków Tiwarzystwa 
zawiadamia, załączając na tej trudze pp. 
kuratorom, członkom honorowym i wspiera­
jącym, jakoteż zwyczajnym i przyjaciołom 
„Gwiazdy" najserdeczniejsze życzenia.

Z izby sądowej. W tut. sądzie odbyła 
się wczoraj rozprawa publiczna przeciw 
Franciszce lhnatowej, żonie woźnego sądo­
wego, o zbrodnię oszustwa, popełniona przez 
wyłudzenie kwoty 72 zł. i 14 z ł / 70 ct. 
na szkodę Gyórgy Kacso, Janvsa Kokos i 
Jana Oizinen, wieśniaków z Ujhelli. Obwi­
niona, osoba widocznie bardzo pomysłowa, 
udała się w pierwszych dniach marra 1892 
do Ujhelli, gdzie poszkodowanych, których 
jak się zdaje opanowała gorączka emigra­
cyjna, nakłoniła do wyjazdu do Ameryki, 
przedstawiając im, że ułatwi im podróż bez 
paszportu i innych dokumentów, L le zapła­
cili jej za trud 70 zł. i koszta biletu kole­
jowego 14 zł. 70 ct.

Poszkodowani dali się namówić i.7. marca 
1892 wypłacili oszustce pieniądze, która 
przewiozła ich z Ujhelli przez Ław iczne do 
Lwowa, kupiła bilety podróżne do Wiednia 
i wyprawiła w podróż uptwniająi że we 
Wiedniu agent emigracyjny oczekiwać ich 
bodzie na dworen.

Tymczasem już w Krakowie ■ policja 
przytrzymała niedoszłych emigrantów, któ­
rzy bez funduszów i papierów legitynacyj- 
nych puszczali się do nowego śwbita — i 
zawróciła ich przez Lwów do l j ’u< ..Ma- 
djar baraton11 wrócili do ojczyzny f. jaui 
Franciszce lhnat po całodziennej rozprawie 
na prośbo prokuratora StebelskiegGj mimo 
wywodów obrońcy dr. Greka, ofiarował try­
bunał pod przewodnictwem radzcy Ilejderera 
jeden miesiąc więzienia obostrzonego postem 
eo tygodnia.

Podrzatek. Podrzucone dziecię. .8  —10 
miesięcy liczyć mogące, płci męskiej, znale­
ziono w piątek o północy w zabudowaniu 
dla służby kolejowej przy t. zw. dojazdowej 
do głównego dworca wiodącej. Dziecię j&z- 
cze żyjące, oddano do szpitala powszechnego 
i zarządzono poszukiwania matki.

Pożar wybuchł wczoraj na Bogdąnówee 
nr 20 w realności należącej do ks. Poniń- 
skiego a dzierżawionej przez p. Ungiyfelda. 
Paliły siwstajnie. Szkoda w sianie, wozach 
i inwentarzu wynosi 3000 zł. Straż ignio- 
wa umiejscowiła pożar około godz. 2 .

U
Z kraju. i

S kolei państwowej. Dyrekeya mchu 
podaje do wiadomości, że pociąg nr. 211 
będzie kursował od 7. bin. tylko do S-icza- 
wy, gdyż rząd rum uński, w celu zapobie­
żenia zawleczeniu cholery, kursu pociągów 
z Suczawy do Burdujeui wzbronił..

Nowe gim nazja. Urzędowa W ttu tr  
Zeitung  ogłasza otwarcie gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym na rok szkolny 
1893/4 w Buczaczu i otwarcie klas równo­
ległych z językiem wykładowym ruskim w 
Kołomyi przy tamtejszem gimnazyuui pol- 
skiem. Klasy te równoległe otwierane będą 
stopniowo- od roku do roku.

Szkatnłka Mickiewicza P. Romano­
wa Zmorska, w liście zwróconym do nas 
i do K u r. W ar., donosi o nieznanej pa­
miątce po Adamie Mickiewiczu. Jestto mała 
szkatułka, służąca poecie do piór, ołówków 
i innych przyborów do pisania. Historya tej 
szkatułki jest następująca: Mickiewicz, ba­
wiąc wraz z Ignacym Hołowińskim w do­
mu p. Ksawerego Bojanowskiegc (brata pa­
ni Konstancji Lubieńskiej) w Konarzewie, 
w W. Ks. Poznańskiem, polubił bardzo sze­
ścioletnią córko gospodarza, zwaną przez 
wszytkich „beksą" dlatego, że bardzo często 
płakała. Mickiewicz uspakajał „małą swą 
żonkę11 — jak ją nazywał — dając jej do 
zabawy szkatułkę. Pewnego dnia, wracając 
z wycieczki, spostrzegł „beksę11 zanoszącą 
się od płaczu.

— Czego płaczesz? — spytał.
—  Ja  nie chcę męża dużego.
— Więc co chcesz?
— Małego i szkatułkę...
Poeta podał dziewczynie szkatułkę

słowy:
„Kiedy nie chcesz słowika,
Będziesz miała indyka..." 

a szkatułkę sebowaj dla siebie z warunkiem 
żebyś nigdy nie płakała.

Odtąd Bogusia zatrzymała szkatułkę, któ­
rą jej rodzina starannie przechowuje.

Cholera. Urzędowa Gaz. Lw . donosi: 
O przebiegu choiny, która pojawiła się 
w Kudryńeach, powiatu borszczowskiego, 
mamy do zanotowania, iż u dwóch pacjen­
tów, o których zachorowaniu donieśliśmy 
poprzednio, stwierdzono w wydzielinach bak­
cyle choleryczne. W dniach 1 i 2 kwietnia 
zachorowały w Kudryńeach ponownie dwie 
osoby na cholero. Do Kudryniee wyjechali 
.nspektor sanitarny dr. Lachowicz i konee- 
pista biura sanitarnego dr. Rosenbusch.

7, Cz^rnlowici* piszą; długo, bo aż 
dziewięć miesięcy, wlokło się śledztwo w 
sprawie znam go skandalicznego napadu mło­
dzieży rumuńskiej na polskich Sokołów w 
ogrodzie Weissa d. 17 lipca 1892. Mnóstwo 
świadków musiano przesłuchać, a yyielu z 
nich za pośrednictwem rozmaitych sądów w 
Galicyi, co jeszcze bardziej przewlekało rze^z 
całą. Ostatecznie teraz śledztwo już zamknię­
to, sformułowano zarzuty i w najbliższych 
dniach po świętach ruskich odbędzie się w 
tutejszym sądzie niiejsko-delegowanym roz­
prawa, którą przeprowadzi sędzia p. J a ­
kubowicz.

'fj Czerillowlec. Grono amatorów pod 
reżyseryą p. Bahrynowicza urządziło 19. 
zrn. przedstawienie teatralne w Czytelni 
polskiej. Gruno farsę Labichc’a^,.Dwaj nie­
śmiali" i drugą oryginalną Adolfa Abrn- 
hamowicza komedyjkę „Pupil pupila". P u ­
bliczność, zwłaszcza drugą sztuką, ubawiła 
sio wybornie.

Pożar. We wsi Podliajczykach koło 
Rudek snłoneło wc-zorni przes/Jn 100  „non',a 
włościański<-h, cerkiew i szkoła. Troje dzie­
ci zginęło w płomieniach.

Okropny zakład. Włościanin Michał 
Zwibak w Berlińcach założył się 17. z. m. 
z towarzyszami hulanki w karczmie, iż zje 
sto pieczonych kartofli. Natychmiast też 
przystąpił do wykonania wstrętnego zakładu. 
Zjadł istotnie 78 sztuk, ale upadł bez zmy­
słów i w parę godzin później wyzionął du­
cha skutkiem pęknięcie żołądka.

Samouczek. Pasterz z okolic Kalisza 
Stanisław Pawlak, zdiadza niepospolity la- 
lent do sztuki rzeźbiarskiej. Miejscowy pro­
boszcz wraz z dziekanem, umieścili samo­
rodnego artystę w pracowni rzeźbiarza Pru- 
szyńskiego. Pawlak wywdzięczając się nau­
czycielowi, wykuł w marmurze jego podo­
biznę, odznaczającą sio przedewszystkiem 
wielka charakterystyką i podobieństwem do 
oryginału.

Konsulatowi rumuńskiemu założo- 
eomu w Czerniowcaeh, przyznał rząd rumuń­
ski kompetencję na Galicję i Bukowinę. 

Wynik konkursu. D. 2 5 bm. komuet
warszawskiego Towarzystwa muzycznego 
rozstrzygał konkurs z funduszu Kuryerowa. 
Do grona sędziów zaproszono kilku muzy­
ków z po za komitetu Towarzystwa. Stoso­
wnie do woli zapisodawcy, komitet mu co 
lat sześć albo ogłosić konkurs na utwór 
muzyczny, albo też nagrodzie utwór, napi­
sany w ciągu ostatnich lat sześciu. W r. b. 
konkursu nie ogłoszono, wybrano więc kilka 
utworów nowszych już znanych, a głównie 
„Psalm" Zygmunta Noskowskiego i muzykę 
baletową z „Goplany" Władysława Żeleń­
skiego. Za utworem Noskowskiego głoso­
wało sześciu sędziów, za Żeleńskim siedmiu. 
Nagrodę w sumie 180 rubli przyznano więc 
Żeleńskiemu.

S m n t n a  s t a ty s ty k ą .  LicziJ uczniów 
katolików w szkołach ludowych gub. ko­
wieńskiej zmniejszyła się od 1887 do 1892 
i. o i .226, czyli o 23.9%. Ogólna zaś li­
cz’ a uczniów' zmalała o 14.8%. Oto skutki 
błogich i przychylnych ludowi rządów ro­
syjskich.

Postępy niem czyzny. W sprawie tej 
piszą do Out. Pressr ze Złotowa: Jeszcze 
w r. 1864 w powiecie złotowskim było 11 
większych majętności, obszaru 44*294,36 
morgów w ręku polskich. Przed kilku laty 
było ich tylko 2 obszaru 5940,36 morgów. 
\V ciągu 28 lat zatem stracili Polacy na 
rzecz Niomców 34006,21 morgów, a Niemcy 
sprzedali Polakom tylko 1475,62 morgów. 
Z niemieckim dziedzicem przychodzi też po 
większej częśc1 niemiecki robotnik i niemie- 
cKi język. Podobny stosunek zachodzi po 
miastach, zkąd bardzo wielu Polaków zni­
kło. Smutna to statystyka.

Polow anie ua niedźw iedzie. Szczu­
płe grono myśliwych z Królestwa i Galicji 
powróciło kiika dni temu z guberni orłow­
skiej, gdzie zorganizowano polowanie ua 
niedźwiedzie. Udział w tej wyprawie brali 
pp. Ksawery Branicki, Andrzej hr. Potocki, 
Adam hr. Sierakowski, Zdzisław lir. Tar-, 
newski, Tomasz Gajkowski i Jan  SztoUman. 
Zabito ośin niedźwiedzi, z których 6 wie- 
kszyoh i 2 piastuny. Ozdobą trofeów tej 
wyprawy był olbrzymi niedźwiedź w-ażacy 
732 funtj . Zabił go ostatniego dnia polo­
wania hr. Andrzej Potocki.
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Ze świata.
Polacy na obezyźolr. Jeneralnym  

konsulem Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej w Wiedniu został mianowany p. 
Max Judd, krakowianin, —brat krakowskiego 
adwokata dra Judkiewieza.

W Londynie nakładem firmy Auge- 
nera wyszło świeżo sześć polonezów’ Zy­
gmunta N oskow skiego w układzie fortepia­
nowym na cztery ręce.

Na wielkim konkursie międzynarodowym 
w Brukseli, ogłoszonym przez Towarzystwo 
królewskie „Carillon", Adam Muncliheimer 
z Warszawy otrzymał za 5 kompozycji do 
tyluż sekcyj (wszystkich sekcyj było 7) na­
desłanych — pięć nagród pierwszych, jedne 
z nich jako odznaczenie najwyższe.

Żart kwietniowy. B erliner Tage- 
b la tt, który na P n m a -A p rilis  darzy co­
rocznie czytelników czemś senzacyjnym, te­
go roku widocznie pod wpływem 7 ancerzy 
kulotrwałych wymyślił oliwę strzelniczą, 
i u ' °i -W !H,merze z d. 1 . bm. podał organ 
«iihi-łv /  °m°^d 0 rzekomych próbach,
, .A ;C 1 z ty oliwą, która 9 razy silniej 

ai ma od prochu bezdymnego. Wyna- 
jtzcą md być Ervk Weiss —  widoczna przy-
f  w a ,do nazwiska wynalazcy prochu, Bar­
tolda Schwarza.

Ant ropofo tonie t r .  Wychodząc z uzna- 
jleJ dziś zasady, iż ostatecznie organizm 
ludzki jest istną bateryą elektryczną, a jego 
czynności procesami elektrycznomi, złożył E- 
dison nowy przyrząd o nazwie wyżej poda­
nej, służący do oznaczenia natężenia myśli 
danej jednostki. Przyrząd ten bowiem, połą­
czony z głową człowieka, gdy tenże myśli, 
zaczyna płonąć światłem żarowem, a gaśnie 
gdy myśleć przestaje, lub zasypia. Nieobli- 
cza ne są wyniki tego wynalazku, ale jak z 
, Llue-' strony posłużyć 011 może do mateina 
) eznego ustopniowania potęgi myślicieli 

Przyszłych, tak z drugiej ma swą stronę 
v0m*czno-smutną: oto Szef biura przy po­
mocy niego może każdej chwili dowiedzieć 
Sl% {Jzy urzędnik zamiast pracować nie... 
próżnuje.

W ielki pożar. Z Bukaresztu donoszą, 
drukarń^ 8 : keakr> klub i wielka

podl lTnł ę i i e n y  W Mittighofenie
który n S  uwięziono sędziego Burgera,
nielubiany z f“nkeye od r - 1889  1 był 
i ineludzkieeoPOT odu sweg0 f?blirowateg0 ł 
Miał wiele d W hodzenia si? ze "tronami.- 
sze urzędowe f" adl"
straciły skutkiem t  7  SUrb }  tego 10  tysięcy zł.

w d .^ a fc a 110^ " * ? 1 * c h l e b a ‘ Założone
szenie emigracyin, FaryŹn st° 'va,7'y‘,
nów walk polak/!? wspierania wetera-
nadto z b ie ia  f  ° ru*pod g  ' k tófa  
P o lsk i ,, I,ln dusz zela?ny na potrzeby  

’ w ydało  spraw ozdanie za trzyd ziesty
pierw szy ro |c sw e go istn ien ia  t. j .  1 8 9 2 .
Obrót kusy głównej wykazuje w przychodzie
17.853 fr. 49  ot., w rozchodzie 15.767 fr.
72 ct., fundusz żelazny liczy 13.295 fr.
89 ct., nadto istnieją drobniejsze fundusze.

Galerya słynnych kobiet. W Ber­
linie malarz E. Palm otworzył galeryę słyn­
nych kobiet. Wystawa zawiera I0'.i płócien. 
Twórca ich objaśnia, że są to przeważnie 
leprodukcye, oddane z wielką ścisłością i 
historyczną prawdą. Z rzędu kobiet staro­
żytnych, znajdują się tu portrety Aspazyi, 

opatry, Mcsaaliny ; z epoki wieków’ śre­
dnich przedstawieni Są: Dante z Beatrycza, 
P etrarka z L aurą, B a fa e l z ForJ ńD*\
ich t ś S Z-J Sy,,Henryk v n i  obok swo- 

sex, Ludwik” XIV i°koabieh’IŻbiCta ‘ ^  ES"

tu także wszystkm F ' zodsta'vione 8‘?
poetów niemieckich » £  6 uatcha^ y
braknie także . ePo roi“»«rty™ n: nie 
gault i r,,i; \r  &es 8and. hrabiny d’A- 
biet któro 0nt(!Z) również jak i dwu ko­
kach 7 r  P°zos*;awały w bliskich stosu n-

en z perdyuaudem Lassalle -  
Batzfeld i Heleny 
znajdują się 
leniine

wości
mów’.,

ma powstać teraz grupa 17-tu do- 
szklanych. Nie będą one co prawda 

zbudowane ze szkła zwykłego, lecz ze szklis­
tej masy, która ma się odznaczać wielką 
odpornością na zmiany temperatury. Cegły- 
szkliste można będzie kształtować i malo­
wać podług upodobania, tak, że z pozoru 
domy owre prawie niozem różnić się nie bę­
dą od zwyczajnych.

Zawalenie s ię  amfiteatru. Pisma a- 
merykańskio donoszą o katastrofie, jaka wy­
darzyła się niedawno w Lińaęes (Meksyk). 
W miejscowym amfiteatrze odbywała się 
przy olbrzymimi napływie publiczności, wal­
ka byków. Z pi cza tli u wszystko szło jak
najlepiej; kilka byków zostało przeszytych 
lancami, wedle wszelkich zasad tauromachii, 
gdy nagle rozległ sic huk okropny. Nic nie 
było widać, prócz kłębów kurzu, z po za 
których dawały się słyszeć rozpaczliwe 0- 
krzyki. I coż się okazało? Oto mur, służący 
za podporę jednej stronie trybun, zawalił się, 
grzebiąc widzów’ w gruzach. Pomimo na­
tychmiastowej pomocy, jedenaście osób po­
stradało życie, 75 poniosło lżejsze lub cięż­
sze obrażenia.

hrabiny
von Dónnigos. Wroszcie 

tu także portrety pani von Ko 
1 baronów ny Veosery.

W y a a h tz e k  Gotuje się przewrót w dru 
karstwie, a to z powodu uczynionego wy­
nalazku rozpuszczania drzewa lak 
W , n . ,„ i? „,er B i, „ a «
Lenard, Francuzi, maja nadzieie 
nowy wynalazek do odlewania wu1c
drukarskich. Przy pewnych warunkach bez 
dostępu powietrza, drzewo topi sie Drzv . tn 
suuk&wo niskiej temperaturze, produkt otrzy­
many jest znacznie twardszy nd \
używanych dotąd do odlewu czcionek" a 7o 
najważniejsza, mogą być w tym razie uży­
wane opiłki.

M śc ic ie l  R a r a c h o la .  Wiadomo iuż z 
telegramów, żo polieya francuska aresztowała 
sprawcę zamachu dynamitowego wr restaura­
c j i  Yóry’eg0 przy bulwarze Magenta, głoś­
nego anarchistę Gustawa Mathieu. Mathieu, 
jak wiadomo, hył prajjacielem i wspólnikiem 
straconego w ptaesetym , A i  i
on to przyniósł bomfeę m% bulwar Magenta, 
ułożył ją pod murem restanracyi Vćry’ego 
i .min zapalił lont. Polieya długo poszuki­
wała Mathieu go licz skutku, we Francyi, 
Anglii i Belgii, aż wroszcie dowiedziała się 
o miejscu jego pobytu w Belgii. Nie mając 
jednak nadziei, aby Belgia go wydała, po­
nieważ Mathieu nie jest obywatelem ’an- 
cuskim, lecz belgijskim, polieya użyła pod­
stępu. Dowiedziała sie o dwóch bliskich 
przyjaciołach Mathieu go, mieszkających w 
Paryżu i w ich imieniu wysłała do Ma­
tni eug-o telegram, z wezwaniem, aby przy- 

1 , , -vża- Mathieu zgodził sie na to i 
nadesłał odpowiedź z oznaczeniem dnia i 
godziny swego przyjazdu do Paryża. Tym 
sposobem wpadł Mathieu w rece policji
francuskie . W chwili 1  £ ._ t j a l , '  . Say go aresztowano,
V dobił rewolwer , chciał się broni(: ale 

zdołano go ubezwładnić.

Kobieta maszynistką. Pierwszy po-
p£g. na powszechną wystawę w Chicago
na Y r adz‘ nąjpierwsza i jedyna dzisiaj
Hewilt* Nziem3klej maszynistka panna Ida
rządzić a k- ^  uroczystość kazała ona spo-
bardzo a ' 6 .Ŝ rdJ hiszpański z X IV  wieku,
Będzie onatn' e zdobi!lcy Pi<2kn'T JeJ’ postać.
głównieiS7v kjak S!idzf! ^azety' i ednym z 
panny j 1 . P°wabów wystawy. Ojciec
cieli kolei ■iednym z głównych właści-

n a g ^ 10/  s* k ia n e  • W N. Jorku, tein mieście 
zających się coraz bardziej osobJi-

O dezłra .  Jedną z n aj charaktery styczni ej- 
szych właściwości etnologicznych każdego 
narodu są jego leki domowe. '

Mniej powabne, niż stroje ludowe, mniej 
pokaźne niż archeologiczne zabytki, równie 
wielką mają wartość dla nauki a także i 
dla cierpiącej ludzkości.

Lud nasz, tak hojnie obdarzony zmy­
śleni spostrzegawczym, liczne porobił od­
krycia, potrzebne mu w życiu codziennem; 
liczne wynalazł leki i praktycznie je wy­
próbował a obecnie potrzebaby tylko nau­
kowych badań, aby te skarby dla dobra 
ogółu zebrać i ułożyć, aby krytycznie zba­
dać wartość rzeczy i w naukowem je świe­
tle przedstawić.

Dlatego też instytut farinakognostycziiy, 
jako cząstka uniwersytetu lwowskiego, po­
stanowił uzupełnić istniejące już materyały, 
zebrane przez Akademio umiejętności i przez 
powyższy instytut i przygotować dla wysta­
wy krajowej zbiór środków leczniczych oraz 
sposobów leczenia używanych między ludem 
w Galicy i.

Zadanie to .jednak nie da się wykonać 
bez gorącego poparcia ze strony ogółu ; jest 
to praca, której właściwym autorem byłoby 
społeczeństwo; jest to rzecz patryotyczna 
godna trudu.

Instytut farmakognostyczny zamierza za­
danie to wykonać ze stanowiska lekarskiego 
i etnograficznego; uprasza przeto uprzejmie 
o nadsełanie wszelkich wiadomości, odno­
szących się do następujących szczegółów:

1. Rośliny, zwierzęta i minerały uży- 
wauc przez lud jako leki. (Uwzględnićby tu 
należało nazwę ludową, opis części, które 
bywąją używane w celach leczniezycb, czy 
mianowicie cała roślina lub zwierzę do tego 
służy, Czy tylko kwiaty, 'liście, korzenie, 
skóra lub włosy, kości lub ścięgna i t. p.: 
sposób przyrządzania leku, sposób użycia, 
choroby, przeciw którym środek służy, 
skutki.)

2 . Wydzieliny i przetwory roślinne i 
zwierzęce, jak gumy, żywico, soki, tłuszcze, 
cukry itd.

3. Uprasza się usilnie o przesłanie od­
nośnych próbek; przy roślinach o ile mo­
żności z kwiatami.

4. AVażne są również wiadomości o spo­
sobach leezenia. Należą tu procedury wodo­
lecznicze, masowania, gimnastyka, naciąga­
nia, nakłuwania, działanie słońca, pary, 
okładów itd.

5. Bod względem etnologicznym ciekawą 
byłaby wiadomość, czy pewien lek lub spo­
sób leczenia używany bywa przez miesz­
kańców dolin, czy też przez górali, żydów, 
cyganów itd.

Każda nawet najdrobniejsza wiadomość 
przyjętą zostanie z uznaniem w imię sprawy 
publicznej, a nazwisko jej autora zapisane 
bodzie w księdze pamiątkowej.

Podpisany uprasza o przesłanie wszel­
kich wiadomości i przedmiotów pod adre­
sem ; Dr. Władysław Nieiniłowicz, profesor 
uniwersytetu we Lwowie.

i przyjmować będzie nadal z zapałem szla­
chetnie pomyślane i wykonane sola pni Pa- 
wlików-Nowakowskięj w akcie drugim i 
trzecim — że pominę inne. N r . 19.

* K o p o r lo a r  t e a t r a l n y .  W teatrze lu. 
Skarbka: Dziś we środę „Już go mam !“, 
krotochwila w 3. aktach R. Ruszkowskiego. 
Jutro we czwartek „Lunatyczka”, opera w 
3. aktach, a 4. odsłonach BellinPego. Wy­
stęp PP-: Julii Biondelli, Aleksandra Myszu- 
gi i Juliana Jeromina.

Uwowscy artyści dramatyczni. Na
dochód stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej odbędzie się w po­
niedziałek 10. bm. w teatrze hr. Skarbka 
przedstawienie składane. Cały personal tea­
tru weźmie w tern przedstawieniu udział. 
Spodziewać się należy, iż publiczność zbie­
rze się licznie, bo szczególnie w tym sezo­
nie dzięki talentowi naszych artystów, wie­
le chwil wesołych w świątyni Melpomeny 
spędziła.

M uzyka,

* Polacy za granicą. Znakomita
uczennica Paderewskiego, panna Szumowska, 
koncertowała z olbrzyuiiem powodzeniem w 
Kijowie. — P. August Radwan urządza 
koncert własny w Nizzy.

Ze stow arzyszeń .

Czytelnia katolicka. Dnia 6. bm. odbędzie 
się w lokalu  Czytelni katolickiej zebranie towa­
rzyskie, na  które zarząd „Czytelni" wszystkich 
członków uprzejm ie zaprasza.

Zmarli.
Lubomirska Zenejda ka. z Hołyńskich w 

zamku w Równam (Wołyń) 26. bm. Była to pani 
odznaczająca się żywym umysłem i wielką w sto­
sunkach towarzyskich uprzejmością. Wdowa po 
śp. Kazimierzu księciu Łaboinirskiiu, była mhtką 
księcia S auiaława, właścioiela kfitoza Równe, 1 
Maryi, zaślubionej hr. Montebello.

Plbzecałówaft Henryka, w wieku lat 104, 
'w M riiku. Była siostra 1 negdy* prezydenta izby 
eywilncj mińskiej, Rudolfa Piszczały. Doś<5 za- 
moiu* Aiahjoaaozka była znana a d o bzo ozy u fH) ŚOł i> 
miłosierdzlą dla bliźniob.

Loehuer Rakastysą, wyda w o* Oeschafts- u. 
landi jrt$rhaftliche Żeiutng, w Pradze 2 bm.

Malarstwo.
* Polacy za granicą. Cieszącego snę 

niezwykłą sławą w Paryżu rytownika, ro­
daka naszego Feliksa Jasińskiego, wezwano 
do Londynu dla wykonania szeregu akwa­
fort z obrazów słynnego praerafaelisty Burne- 
Jones'a.

* H olew iński Józt-f, znakomity nasz 
drzeworytnik, wykonał świetne odbicie por­
tretu własnego mistrza Matejki i pomieścił 
je w Tijg. ilustrow anym .

* Z wystawy w K ttnstlerhanzie 
wiedeńskim zaznaczyć należy następujące 
dzieła, wystawione przez polskich artystów: 
Wojtowicz: .Porwanie Sabinek“ , grupa gi­
psowa. Rybkowski: „Targ w Skałacie" 
olejny, „Cyganie", akwarela miniaturowa 
rodzaj w którym celuje. Kozakiewicz: „Targ 
w Wieliczce” . Zygmunt Ajdukiewiez : „Pierw 
si uciekinierzy". Rano przed wschodem słoń­
ca; w głębi jakaś bitwa szwedzka; cztery 
konie przestraszone uniosły przodek armaty 
pędzą... Rysunek doskonały, malowanie nieco 
za mało plastyczne; jest to niby epizod 
z wielkiego obrazu. Cesarz powiedział: „To 
wielki talent”. Dalej wystawił Roman Ko 
chanowski trzv widoki. Wojciech Kossak 
„Hoch H absburg!”, muzyka gra maszeru 
jąc, w głębi na to hasło wstają postacie 
tłumy dawnych armij austryackicl). Kazi­
mierz Pochwalski cztery portrety naturalne, 
wielkości, Józef Jaroszyński: „Sauliatz”
Alfred Wierusz Kowalski: „Ostatni promień 
słońca" i „Noc". Mówią: „Nikt mu nie
dorówna w oddawaniu błyszczącego, trze­
szczącego śniegu". Jan Styka: „Portret” 
Juliusz Kossak: „Stadnina na paszy" i .Jó­
zef Horowitz: portrety księcia Łobanowa 
Pulszkyego.

Literatura.
* Przekłady z polskiego. Nowelę 

Sienkiewicza pod tytułem .Lux in tenebris 
lucet” w franeuzkiem tłumaczeniu pomiesz 
cza La Vie Conlemporaine  w przekładzie

Sasa (pseudonym).
* Z Akademii um iejętności. Na po­

siedzeniu wydziału matemat.-przerodniczego 
6 z. 111. zdał czł. Janczewski sprawo o spo­
strzeżeniach p. K. Miczyńskiego nad śniecią 
zbożową. Podobnie członek Wierzejski przed­
stawił wynik niezwykle d n osłych poszuk i  
wań L. Adametza „O pochodzeniu krajowego 
bydła brunatnego od Bas laurus brachy- 
ceros i o jego pokrewieństwie z rasą ilyryj- 
ską“ . Dalej nastąpiły sprawozdania z pracy

Schramma pt. ..O działaniu chlorku gli­
nowego na chlorki i bromki rodników aro­
matycznych i K. Kleckiego „O zachowaniu 
się siły elektrycznej i pobudliwości w prze­
ciętym nerwie żaby”.

tury wojennej Francyi z końcem 1889 r. 
Według tych dat wynosiła ona wówczas 
około półtrzecia miliarda franków. N aj­
ważniejszą pozyeyę w tej olbrzymiej su­
mie stanowi artylerya (łącznie z ręczną 
bronią palną), gdyż półtora miliarda 
z górą. Z kolei przypada blisko pół m i­
liarda na um undurowanie i zapasy ma­
gazynowe. W porównaniu z r. 1888 — 
a zatem w ciągu jednego roku - f ran ­
cuskie materyały  wojenne urosły w swej 
wartości o 148 i pół miliona fr. Obli­
czając tedy w przybliżeniu, posiadają 
one obecnie wartość z górą 3 miliardów 
franków’.

W Paryżu obiega pogłoska o aresz to ­
waniu Artona w Antwerpii.

Włoski minister sprawiedliwości ro­
zesłał okólnik do prokuratorów państwo­
wych, w którym wzywa icb do surow ­
szego przestrzegania paragrafów kodeksu 
karnego o przekroczeniach ze strony 
duchowieństwa.

„Ajoncya Stefan i ” donosi, że książę 
czarnogórski wyszle do Rzymu na uro­
czystość srebrnego wesela królestwa wło­
skich następ' ę tronu ks. Daniłę.

Rumuńska Izba posłów przyjęła 70 
głosami przeciw 5 projekt ustawy o n a ­
uce elementarnej. Senat przyjął 58 gło­
sami przeciw 10 ustawę o nauce w szko­
łach przemysłowych. Izba odroczyła się 
następnie  do 17. bm.

Do P olit. Corr. piszą z Soli i, iż na­
znaczony pierwotnie na  1 0 . bm. ślub 
księcia bułgarskiego dozna zwłoki o 4 
do 5 dni. Ofieyalnyin reprezentantem 
rządu bułgarskiego na ślubie będzie mi­
nister spraw zagranicznych Greków.

Konzul austryacki w Widdyniu I V  
scha, otrzymał serbski order Riałego 
orła.

rub li ,  k tó ry c h  m u  je d n a k  nie  w y p ła ­
cono z pow odu, że nie chc ia ł  b y ć  śle- 
p em  n a rz ę d z iem  Rosyi).

B e lg r a d  d. 5. k w ie tn ia .  Rząd liczy 
n a  w iększość  9 głosów w sk upczyn ie .

W ko łach  l ibe ra lnych  s łychać, że 
j e d e n  z n a jz n a k o m itsz y c h  libera łów , 
K ozakow icz , p rzezn aczo n y  n a  p r e z y ­
d e n ta  sku p czy n y ,  z łoży m andat,  o b u ­
rz o n y  na  p o s tępow an ie  rządu ,  z w ła ­
szcza w  to k u  w yborów . Mimo zap rze ­
czeń  p ó łu rzęd o w y ch ,  c iąg le  s łychać  o 
n ie sn a sk a c h  w  łon ie  g a b in e tu .  AYczo- 
ra j m ów iono, że n ie  Boskow icz , ale 
m in is te r  R iba rac  zo s tan ie  m in is trem  
p re z y d e n te m .

Londyn d. 5. k w ied n ia .  W edle S ta n ­
d a r d u  ro sy jscy  n ih i l i ś c i  m a ją  za m ia r  
odbyć  z g ro m a d z e n ie  sw oje j  p a r ty i  na 
Zielone św ię ta  w j e d n e m  z m ia s t  p o ­
łu d n io w e j  Ro&'yi. N a  z g ro m a d z e n ie  to 
n ia ją  z jech ać  n ih i l i s ty c z n i  z b ieg o w ie  
z A u s t ro -W ę g ie r  i R um unii .

Ostatnie wiadomości.
Donoszą, że o m a n d a t  p o s e l s k i  

d o  s e j m u  z mniejszych p o s i a d ło ś c i  
okręgu brzozowskiego ubiegają się Se‘ 
weryn S k r z y ń s k i  i włościanin J an 
S k w a r z a w a .

Do D aily  News telegrafują z Kon­
stantynopola: A jent dyplomatyczny S ta ­
nów Zjednoczonych wystosował do Porty  
notę z protestem, ponieważ list, opa­
trzony pieczęcią koi z ilatu am erykań­
skiego, z Armenii pochodzący, został n a ­
ruszony. Polieya turecka sądziła, że list 
ten pochodzi od rewolucyonistów arm eń­
skich i jest wystosowany do komitetu 
armeńskiego w Stambule.

Dział ekonomiczny.
— Dzierżawa proplnaeyi. Dyrekcya 

alicyj. funduszu propinacyjnego rozpisała
publiczną licytację na dzierżawę prawa 
propinacji w 106 miejscowościach w Ga­
licji.

— L o so w a n ie .  Państw ow a pożyczka 
loteryjna z roku 1854. Serya 350 nr. 9

ęgrala l l >.000 zł. m. k., a serya 1452 
nr. 25 100.000 zł. m. k.

— Handel bydłem. Targi i ja rm ar­
ki na nierogaeiznę dozwolone zostały w 
powiecie tarnopolskim.

— Stan wkładek kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa wynosił z dniem 28. 
lutego 1893 u 6057 stron 1,762. <44 zł. 
33 et., w miesiącu marcu 1893 wltżyło : 
na dawne książeczki 302 stron, na nowe 
156 stron, razem 458 stron 60.106 zł. 
13 ct., wyjęło zaś: częściowo 330 stron, 
zupełnie 159 stron, razem 489 stron 67.252 
zł. 83 et., ubyło zatem 7146 zł. 70 ct. 
Stan wkładek z dniem 31. marca 1893 
wynesi u 6054 etron 1,755.597 zł. 63 ct.

do wyposrodkow^nia rzeczywistej ceny, a noto­
wania, które podajem y, są tylko nom inalne.

P łacono pszenicę b iała  8-20 do 8'40, czerwo­
ną  8 00 do 8-35, żółtą Ś'00 do 8-30 złr., żyto 
6 05 do 6 ’90 złr.: jęczm ień browarny 6 ‘25 d» 
6.75, na  kasze 5 30 do 5‘40 złr.; owies 6'00 do 
6-35 zł.; rzepak 11 5 0  do 12 30 złr.; koniczynę 
czerwoną 56 do 70, b iałą  55 do 70 złr.; ^szystko 
za 100 kilogramów

B ank galicyjski d la  handlu i przem ysłu. 
Wiedeń 5. kw ietnia.
Pszenica na jesień  7-61 do 7-63, na wiosnę 

7.57 do 7.59, n a  m aj-czerw iec 7.39 do 7*41. 
Zyto na jesień tkoO do 6'61, na  maj-czerwiee 
6"49 do 0.50. K ukurudza n a  maj-czerwiec 4‘87 
do 4’88. Owies na  wiosnę 5-83 do 5.85. Rzepak 
na styczeń-luty 12'90 do 13‘00, nowy rzepak 12-60 
do 12.65. K alarepa na sierp ień  i lu ty  loco W ie­
deń —.— do —.—, na sierp ień  i wrzesień —.10 
do —.—.

Bydło.
W iedeń 4. kwietnia. (O r y g .  s p r  a w oz d.) 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicy j­
skich 656, razem 3910 sztuk. Galicyjskie płacono 
50—60 złr., osobliwe 58—63 złr., węgierskie 
50—58 złr., osobliwe 6 '—6> złr., niem ieckie 
54—65 złr. m. 100 kilo mięsa.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
był wicher i deszcz nieznaczny.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 765 mm.

Prognoza na dobę dnia 6 . kwietnia rb. 
(od północy do półnoej’). Wiatr będzie co 
do kierunku północno zachodni co do siły 
mierny (3— 4).

Średnia temperatura doby pozostani oko­
ło - j-1 0 °C., stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza zwiększy się 
dó 85% .

Opadu nie będzie Pogoda.
Jutro, dnia 6 . kwietnia. Św. Celesty­

na. — Czetwer weł.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Menclik, król Abisynii, wystosował 
listy do króla włoskiego i do innych 
władców europejskich, w których na 
podstawie art.' 16 traktatu zawartego 
w r. 1889 pomiędzy Abisynią i Wło- 
charnh który to traktat upływa w maju 
r. 1894, a którego Menelik nigdy nie 
dotrzymywał, domaga się w nim zmian 
rozmaitych w kierunku większej nieza­
wisłości Abisynii. W Rzymie sądzą, że 
Menelika do tego kroku nakłoniły  wpły­
wy rosyjskie 1 francuskie.

TELEGRAMY.

Sztuki piękne.
Teatr.

Z tesitrn . Po raz czwarty przedstawio­
no wczoraj, tym mzcin przy 
operę p.

„ i „ 1 sienzi l nujfc'-'--'
Co do mnie 

0 jie zawsze słucham

Jareckiego. I ubliczi 
sie już w nią i śledzi z z 
ruch, każda nutę śpiewaków 
wyznać muszę 
opery dla p. Myszugi, w 
witłównej" podziwiam

Barbarze Radzi- 
sama Barbarę — 

Pan Jarecki
p „ i ,
chyl), maiiyc me „udnei i meczącej wicielce tej niezwykle trudnej 1 , . j
partyi. Ale też sama śpiewaczką z akic n 
przejęciem ją wykonuje, tak hojni ^  
swym pięknym, pełnym głosem, 
sama postać dziejowej Barbary nie przy 
wała uwagi widza, przedstawicielka jej J>a 
scenie naszej uczynićby to musiała, ja 1 
czyni. Miejmy nadzieję, że i publiczność 
nasza, która przywykła może zbyt do efe­
ktownych sztuczek, kończących arye włoskie 
a zaniedbanych przez naszego kompozytora, 
potrafi się bez tych avis d lecteur obejść

Pester L lo yd  dowiaduje się, iż w to­
ku obrad rządowych nad wspólnym bu­
dżetem na rok 1894 zastanawiano sj§ 
także nad powiększeniem artyleryi P0. '  
a  ej. Że m inisterstw o wojny p r o j e k t u j e  
takie frowiękezenie, to rzecz pewna, nie­
wiadomo wszakże, ezy potrafiło p r z e p r o ­
wadzić ua naradzie mjnisteryainej swój 
zamiar. Również co do formy, w j a ­
k ie j  ma być wykonane powiększenie ar- 
tyioryi polnej , pojawiają się sprzeczne 
w ersje .

D elegat rumuński Papin, który otrzy­
mał m andat podjęcia na nowo z Au- 
stro-W ęgram i rokowań dla zawarcia tra­
ktatu handlowego, przybędzie do Wie- 

nia dopiero w połowie bieżącego mie­
siąca. Bezzwłocznie po jego przybyciu
rozpoczną się merytoryczne konferen- 
cye.

Donoszą z P etersburga  : W tym ty­
godniu będzie czytany w Radzie stanu 
projekt podwyższenia kar na duchownych 
obcych wyznan „za zaspokajanie 
trzeb religijnych osób 
s ław nego.”

po-
wyznania  prawo-

Budowa nowych rosyjskich okrętów 
wojennych postępuje szybko naprzód. 
W r. b. wyjdzie z warsztatu wielki pan­
cernik „Admirał S ien iaw in” , dalej pan­
cernik „Admirał Uszakow” i sześć łodzi 
t o r p e d o w y c h . ________

Francuskie ministerstwo wojny ogło­
siło t. rai dniami w swoim organie F ra n ­
ce m ilitaire wykaz wartości całej arma-

Wledeń d. 5. k w ie tn ia .  M in is te r ­
stwo w o jny  odw oła ło  w y d a n e  ro k u  z e ­
sz łego  z pow o d u  g ra su jące j  cholery  
z a rząd zen ie ,  w ed le  k tó re g o  p rz e b y w a ­
ją c e  w Rosyi osoby  s ta n u  w ojskow ego  
zostały’ zw oln ione  od o b o w iązku  s t a ­
w ien ia  się na  ćw iczenia . R ów nocześn ie  
poleca m in is te rs tw o , aby osoby s ta n u  
w ojskow ego , pow raca jące  z Rosyi, p o ­
z o s taw a ły  p rzez  pięć d n i  p o d  śc is łą  
r e w iz y ą  lekarską.

Praga d. 5. kwietnia. Komisya dla 
rozgraniczenia powiatów sądowych u- 
chwaliła wnieść utworzenie trybunału 
w Sianem.

Petersburg d. 5. k w ie tn ia .  Carska  
ro d z in a  zabaw i na K rym ie  do 18 maja, 
w raca jąc  z ta m tą d  w stąp i  do Moskwy, 

Paryż d. 5. k w ie tn ia .  D upuy, k tó ry  
d w a k ro ć  z łoży ł  by ł m isy ę  u tw o rzen ia  
n o w eg o  g a b in e tu ,  po r a z  t rzec i  doko­
n a ł  dzieła, po zy sk aw szy  Poincarea , 
k tó ry  j e d n a k  in n ą  tekę  obejm uje. Sk ład  
j e s t  n a s tę p u ją c y  : M in is te r  p re z y d e n t
i  m in is te r  spraw  w e w n ę t rz n y c h  D upuy , 
sp raw  za g ra n ic zn y c h  Deyelle, sk a rb u  
Pey tra l ,  sp raw ied liw ośc i  G uerin , o św ia ­
ty  i w y zn ań  P o incare ,  h a n d lu  T err ie r ,  
w o jn y  Loizil lon , m a r y n a r k i  adm  Ilieu- 
n ier ,  robó t  pub licznych  Y iette , r o l ­
n ic tw a  Yigier.

(Z p o p rz e d n ie g o  g a b in e tu  pozosta l i  
n a  sw oich  posadach  L o iz i l lon  i R ieu 
n ie r ,  in n e  tek i  m ieli w p o p rzed n im  
gab inec ie  D u p u y  i Develle. C z te rech  
zas iad a  po raz  p ie rw szy  w gabinecie . 
T e r r ie r  i P e y tra l  są radyka łam i.  D u­
puy , Develle, Poincare , A ig ier,  G ue­
rin ,  Loizillon. i R ieun ie r  f igurow ali  
tak że  na n ieuda łe j  liście m in is te ry a l -  
nej Meline’a. Meline ofiarow ał tek ę  
ta k ż e  P ey tra łow i,  k tó ry  j e d n a k  od­
mówił).

S z y m  d. 5. k w ie tn ia .  Z d ob rego  
ź ród ła  donoszą, że pap ież  odbędzie  w 
m aju  k o n sy s to rz ,  na  k tó ry m  p a t r y a r -  
chę  a rm eńsko-uu ick iego ,  A zar iana ,  z a ­
m ia n u je  k a rd y n a łe m .

Rzym d 5. kwietnia. Obiega po­
głoska o zerwaniu rosyjsko-niem iec­
kich rokowań handlowych.

Sbfia d. 5. kwietnia. Swoboda  za­
przecza, jakoby Aleksander Battenberg  
otrzymywał od cara 100.000 rubli ro­
cznej subwencyi. (Matka dzisiejszego  
cara a ciotka ks. Al. Battenberga za­
pisała była księciu testam entem  milion

Wiadomości giełdowe.
L w ów  d n ia 5 kwietnia. (Z Izby handlowej).
Akcje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika

zOOzf. m. k. 2 I9 1— do 222'— . Kolej Lwow.-Czerń.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 250.50 do 262 50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.— do 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w.a. — do 215. — .

I.isty  zastaw n e za 100 zł.-. Banku hipot. gal 
5°'0 losow. w 4 0 la t. IOV— do 101.70, 5" 0 z 10•/„ 
pieni. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 1 00-- 
do 100.70. Banku krajowego ł 1/*0 0 los. w 51 lat 
100 50 do 101 20. Towar*, kredyt, gal. ziemsk 4°, c 
08.— do 18 70, 4%  los. w 41 '/, lat. 97-— do —.— , 
4 '/ ,%  los. w 521. 100-60 do 101-30, 4%  los. w 56 
latach 97.00 do — •—.

L isty  d łu żn e  na 100 zł Gal. Zakł. kred. włość 
w likw . -  .— du — .—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Halieyi i Bukowiny w likw. 6 %  los 
w 15 (atach 50.— . do —.— .

O bllgi *a 100 z ł . : Indeiunizacyjne galic. 5°,„ 
ni. k. 105.— do —. —. Galic. funduszu propiua- 
eyjnego 4°/0 96 90 do 97 60. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5*|0 li> 2— do —•— . Kom. banku 
kra owego 5°i0 w. a. I. eui. — ■—  do — , 5°/ 
II. em. 1 0 2 — do —-—. Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6%  w. a. 1O4 50 do —.—, * roku 1883 
*7,° „ 100-50 do 101-20, 4%  95-50 do —  . Po 
życzki 4-prc. koronowej 95 50 do 9t>-20.

L osy : Losy miasta Krakowa 23 2> do 25 25
Losy miasta Stanisławowa 3 4 — do 37.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.t 0 do 5.76. N apo
leondor 9.61 do 9.71. Półim peryał rosyjski 9.70 
do — . Rubel rosyjski srebrny 1.25 50 do 1.30 
Rubel rosyjski papierowy 1.2425 do 1.2650 100 
marek niemieckich 59 20 do 59 80.

W iedeń d. 5. kwietnia (telegrafowane'.
R e n ty : wspólna papierowa 98-87, srebrna

98.70, austr. koronowa 96 95, złota 1 1 / '—, węg 
koron. 95 45 złota 113-90.

A k c y ep rz e d s ięb io rs tw  tra n sp o r to w y c h  . Eu 
lei Karola Ludw. 219-25, Czerni owi ec-lci-j 262 — 
Północnej 295 00, Państwowej 309— , Północno- 
zachód J.45-00, Węg. półn.-wschod. 205-50. Połu 
dniowej (Lombardy) 116 75, aro. Albrechta (za 
200) 96-25, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200 ) 
170 —, Kolomyjskich (za 200) —■—

A kcye b a n k ó w : austi. węgierek, na 6 0 1 zł. 
995-—, anglo-austr. 160 10, Landerbanku 264 
Duionbanku 267 50, btikow Z akład  kredyt, ziem.’ 
za 200 zł. 139-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Baneu hypot. za 200 zł. 365, galic.
baku dla handlu i przem ysłu za 200  •_
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 12050 Żiwuo-’ 
stenska banka 113-50. Kredyty austr. 357-47. K re­
dyty węg 425 25.

P ożyczk i publiczne : Gal.obligi indem. 1 0 5 _
Gal. propinatyjne 96.60, buków, propin 103 — 
buk indem n. 105-50, 4 '/ ,  pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 1 0 1 - ;  z r. 1891 95*50.

L isty  zastaw n e 5 pr. Gal. Banku hypot. 
101-75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 103-— 
Gal. Tow. kred. ziem. 9.-50, 47, pr. B anku k ra ­
jowego 10060, buków. Zakład, kred. ziem. 101 
buków, kasy oszczędu. 102"—.

L o sy : austr Czerw, krzyża :8 '90 , we>’ Czerw 
krzyża 1325 Bazylika 8 4 0 , Krakowskie 24 -  
Stanisławowskie 35-—.

PoPcf-r ’ la 5 ‘75' -^ó-markówki 1188, zi)-frankówki 9 6b, sovereings 12*11 
reckiei liry  złoto iO-88 100 m arków kl 59 50 
skio 100 lirowki 46-30. ’

z Pepsyną i D.asAazą
_  (czynnikami n&tu- 

ralnemi i niezbędnemi dla funkcji tra­
wienia). W 1846 roku o W in ie  Chas- 
sa in g  złożono bardzo po-hlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada złożona 
z uczonych sędziów na wystawie produ­
któw farmaceutycznych w Wiedniu przy­
znała mu dyplom na medal złoty. Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
wino to wynagrodzone zostało złotym 
medalem.

W szędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, 
gastraigii, boleści żołądka, trudnego 
powrotn do zdrowia, ntreole s ił, ape­
tytu, upośledzonemu i  trudnemu tra­
wieniu (dyspepsji). 744

Dr. MAKSYM. K RAU S
b. c. k. koncypieut Prokuratoryi Skarbu, 

otworzył kancelaryę adwokacką
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 7.

S p ec ja lis ta  chorób skórnyeh 1 w enerycznych

Dr. Kazimierz Podłewski
po odbyciu specyalnych studyów na kli­
nikach prolesorów Fournier i Besnier w  
Paryżu, Lassara w  Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu. — mieszka przy ulicy Sobie­
skiego I. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej 1. 9).

Ordynuje od IJ— 12 i od 3 — 5.

M i s i a  cfiorotj skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik

były lekarz na k linice prof. Kaposiego i oddziele 
prof. Langa we Wiedniu 

m eszka plac B ern ard yń sk i I. 15 . I .  p ię tro . 
Ordynuje od 1 1 - 1 2  i od 3- 5 .

we Lwowie

Zakład fotograficzny
artysty malarza

k o f h l e r a
pl. Maryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

tu-
wło-

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązujący 0,i i. maja jgya.

(Czas lwowski).

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty  ro lne .

k i lo m ^ lo c o Y ^ w ń ^ P  ^ anl'  ro ,n - notuje za
Zyto go tow e' 5 9 1  doSfie^ C‘t n ° '0 , , 'i ? '3°  d° 7‘7U’ jo  t e ,  1 V  . o 6.15 Owies obroeziiy 5.20
7 l - _  y f c 1611 A do 5-50. Rzepak 10.50 do
Bobik ? i  u n  • ~ 1 ^ ka 4 50 d° 6-25-
rudza sło K - A H reozU  7.— do 7.60, Kuku- 
Chtrdul d° 5-85> »0Wa 4.80 do 5.1 \

Za, — do 85.—. K oniciyna
czerwona 6 0 - -  do 7 5 - ,  b iała  6 5 . -  do 80.— 
szwedzka 65.— do 8 0 . - .

Spiry tus za 10.000 It. pret. złr. loco staoye 
kolei 11-—11 25.

Usposobienie Fp-ze  co do psrenioy 1 ę W8» 
trw ałe, na rzepak Iniankę popyt wimaga «>?,. 
innych  produktów tylko celniejsi® gatunki 
wu poszukiwane,

Spraw ozdanie * targu  zbożowego na epai 
JŁrnków 4 kwietnia

Na dzisiejszym targu na

f  ,ky"  m r t i
M , “  2 W  "i. W

święta
udzia-

d a n \ c h

O d c h o d z ą

j Kuryer |  Osobowy
Mii 

i ■- 7

Krakowa
Pow,oł. zP0131
(zgł.dworcaj
Uzerniowiee
Stryja
Bełżca
Sokala
iinmejtfody

1 0 'li
3 i

6-36

| 301 5-s»l 11 d l
I0Ó3 io*£  
9 4 1 , oS
9 66/ S-32 
616 10 21

! 71"

10 ze 
7"4i

.2-58

9 51 
7-8(1

p r s y c h o d z ą

(nagł. dw.) 
Ozorniowiec 
Stryja 
Bełz •
Sokala 1 

1 
1 ,

1 
II

 
|

1 
1 

1 
1 

£
£

£
 

•j 
sn 

0 901 
9 17 
9-40 
7-56
9 1 6

C-ro
CSE
7-ij
lT a
2 35

9-Ri

~
7 0 # 
1 «

4-48
8-32

•4Ł( U8te w których minuty podkreślone - -  
czarni} linijką, oznaczają porę nocną od godziny r« 
witoiorem do god*. 5 m inut'59 1 J o.

O i a s  l w o w s k i  różni się o minut 85 od 
średnio - europejskiego, - mianowicie: gdy segar 
srodkowo-eurepejski (kolejowy) wskazuje godzin5 
12, zegar lwowski wskazuje goi* 12 minat łę



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku duia 6. Kwietnia 1893. Nr. KB.
D R O B N E  OGŁOSZENI A  r ó ż y c z k i  ogrodowe ręczae po 90 et., złr., A d ,* rf..l.rf.AA .ł.AA.hHC

po cencie od wyrazu
1, l -20 do 2'50. NOŻYCZKI .02rodowe no 
dróżek po złr. 1 i l ' 2l>. NOŻYCE angiel- 
- 1 do szpalerów złr. 3 i 3 5 0 . SZCZOTKI 

3‘2Q jistalowe do ezis/czeuia, drzew po 75 et 
jjiin,|pplSOŻE OGRODNICZE angielskie na jedno 

'ostrze po z łr. 1 i 1 1 0 . na 2 ostr/.a i l;ost-l
przeciw  ka tedry)

ŚC IS K I D O  S Z Y N E K  po złr
3 5 0 , poleca P io tr C hrząstow ski, 

żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 na- ,
 . _  r r  510 !>tę. w lne 2-50, m ałe Henkelsa do okalizo- £

  ivai.ii 75 et. _ P i l  K I ogrodnicze po 75 er.,1 Jj
ilr stal#we ,ll> ?5> 40 1 4' -s wełnianych, jedwabnych, fl­
et. PT DROM . 1X 7 wozem gumowem t o - s * , .  , •  fi*

e zaraz |7łr 8 , l0  j . o p a t y  angielskie do dreno- f  lnianych i bawełnianych £  
zajęcia u wdowca , k a w a le ra , księdza, d > w anja od zł ;,  2 SO. MASZYNKI am erykan- |

skie po strzyżenia bydła po zł. 2-25., tran-
cnskie do koni złr. 2N0 H

IN T E L IG E N T N A  gospodarna w -c 
dwadzieścia kilka lat, poszukuj

owa. na -1

zarządu domu. W arunki bardzo skromne 
A dres: , L"ezciwośe“, poste restante S tan i­
sławów. 525

polee 4126:
A N T O N I  H A L S K 1

handel towarów żelaznych 
we L w o w ie , p lac  M ui-yucki 1. 9.

KO N C E S Y O N O W A N l A G EN C Y A  pry­
w atna Kazim ierza Czerwińskiego we 

Lwowie Sykstuska 32 , poleca za swem po­
średnictwem  uzdolnionych i prawych za­
rządców, Ekonomów, Leśniczych, Pisarzy 
gospodarczych, B on, Guwernerów, Panien 
s łużących , Kucharzy, K u charek , K luczne,
Ogrodników, Lokai, Furm anów  i w szelkiego|ew entualnie stałą p łace dajem y agentom , -S.

Wysoką prowizyę

wolne od trucizn 
i  ł a t w e  d o

w pakiecikarh po 6,10 i 15 ct. |
poleca w wielkim wyborze

u ży c ia  a-

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek I. 38.

rodzaju służbę dworską tak w m i^scu  jak,odsprzedaży pniw’nie dozwolonych losów 
i po za obręb "miejscowości. Z ałatw ia wszel-.na rozp łatc  ratam i. H auptsiii Itische Weeh- 
kie zamówienia w zakres Ageneyi wcho-jsclstuben UeseiUehaft Adler A-Co. Budapcst.
dzące, punktualnie 
woleniu.

i sumiennie, ku zado- 
5j 2

PR Z E L O T  (A ntillis vulnearia), gatunek 
ten koniczyny odpowiedni na g ru n ta  

wszystkie przepuszczalne , zastępując czer­
woną koniczynę, sprzedaje po cenie 60 złr. 
za eetnar metr. Zarząd dóbr Korsowa _, po 
•z ta  Leszniów. 519

P r o ś b a
do współczucia sz;achetnych

(Ut.fr

V ilia ń s k ie
prawdziwe

W INA
_ białe i czerwone st-re  butelkowe wina sto­

łowe po et. 22 , 24 , 2-:. Dobre, dosertowc 
Ibiałe i czerwone po ct. ; 0, 30 do 40 i wy­
żej za litr. Ausbrneli gabinetow e, Saiuore-J 
dner, Śliwowice, Tiwbeuy i Koniak Yillaii- 
ski pod ług  cennika. Rozsyłki na próbę 
w beczułkach po 50 do to  litrów za zali-j 

jczką kolejową. 4341
, , , , , ,  Varadische Kellereio mały datek d la oieunego, praca styrane- _ n  n  ,

g0, 58-ietn  ego oficjalisty , który brał .-z>-n!«• Realitaten-Bezitzung Villany
ny u dzia ł w obronie ojczyzny w roku 1863,j (W ęgr,),
obecnie zaś od dwóch lat bez obowiązku, Za beczułki franco p rzy .liu o  zwracam 
pomimo zabiegów w szelkich , usycha wraz woliowauą kwotę,
z żoną i 11-letnim synem , z braku dosta-j —  
teeznego pożywienia, popadłszy w nieule­
czalną chorobę. Nieszczęśliwy nazywa Mb) a  
S tanisław  N oustein , m ieszka ulica Garn- T  
carska 1. 12. 4374 ^

Cierpienia piersiowe 
i  k a szle  41/4

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
niemniej niedom agania katara 1 ne , p ie r ­
siowe i pizewodu oddechowego, ciężki 
oddech, astmę zafiegmicnie, kaszel kur­
czowy i drażnienie krtani . początki su­
chot ustępują niezawodnie i najprędzej 
p iz tz  użycie zn nego od ty lu  lat i naj­
lepiej zaleconego środka: H e rb a ty  św . 
•Jerzego  sprzedawanej w pakietach po 
50 t. i św . J e rz e g o  p ro sz k u  p rzec iw  
k a t a r a  nego w pudełkach po 50 ct. 
wraz z dokładnym  sposobem użycia. 
Skutek widoczny już po k ilku dniach. 
Mniej j k dwa ja k ie  y nie posyłamy. 
Przy wysyłce pocztą 20 ct. za opakowa­
nie i list frachtowy. Zamówienia adre­
sował- wprost do Ś l . G eo rg s-A p o lh e k e  
W icu , Y . i ,  W iitiin e rg asse  33. Skład 
we Lwowie w a ,te c e  P io tra  M ikolasza.

Prawdziwe włoskie WINA
o c lo n e , w beczułkach po 100 litrów i 
wyżej poleca za zaliczką

Olua. B&kof, Tryjeat. 4"« 
R ycy l. ..E tna--, białe, wyborne Imtelko- 

zupełnie jak  węgierskie Yillan-
skie

M essłna  białe, wyborne 
P a le rm o , „Schiller" wybor­

ne z myszką 
S ta r e  S y c y lijsk ie  z r. '885  

czerwone, d la szpitali i re­
konwalescentów .

S y c y lijsk ie , czerw, wyborno 
B a r i ,  ciemno-czerwone 
Ceny rozumieją się oelone, franco T riest 
bez boczek. Opłacone beczki przyjmuję 
i zwracam za nie zarachow ana kwotę.

litr  24 ct. 
litr  21 „

litr 20 „

litr 40
litr 2H 
litr  16

__ 4
♦ 
♦ 4 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 4 
♦ 4
t 44 
♦ 4 
4 4 4

Anf Aileno Men BcMi Semer ^  t. ntifl s. Ap?stotScIe! Maiss at-
-ft-C4

l ie ieh a n s g es ta t t f te ,  von der  k. k. Lotto-Gef;ill*-Rireelien garan t i r te

XVI. STAATS-LO TTERIE
fiir Militar-Wohlthatigkeltszwecke.

3.135 Gewinnste m Gesammll) liapTon 170.000 Gulden,
und zw ar:

1 Ilaupttrcffcr uilt 00.000 I!., mit 2 Yor- und 2 Naehtrcf- 
fern a 500 II., i !au|iltiril'cr mit 00.000 tl, mii 1 Yor- und■i

1 \;i(*iii rcltcr a 350 tl., 3 Trefter z u
10 TiriTer za KMIO tl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 

riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fi.

Jani 1892

1 0 .0 0 0  II.

fl., ondlieli Se-

w yrebu 4363

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ie lk im  m ed a lem  b rą z o ­
w ym  n a  w y s ta w ie  w K ra k o w ie  1M11.
Nr. 00 z trnfiami . . ki lo , ł r .  7 5 0
N r. 1 z zw ie rzyny  i drobiu  ,. 6 50
N r ,  2 doskona ły  . . .  „ SAu

Dla i horyeh bulion  z samego n a jd e ­
l ikatn iejszego p tac tw a  i drobiu  , bardzo 
przez lekarzy  polecony po 10 złr. kiio.

Ekstrakt mięsny
na sposób Ltobiga

sło ik i  po 70 ct.

Nas;enie arbuzów
olbrzymów, w ażących 45 do frt | , i |0. 

1 kilo 2 /Ir .

Sprzedaje Zarzad dworu Łayazyn  
poczia Brzeżany.

D ie Z ieh un g  erfo lg t un w iderruflich  am 2 2 .
I f T  E i n  L o s  k o s t p t  2  fl. ii. W .  - w

Die niiheren Bostiiflmungen (intliiilt der Spielplan , weleher mit den Losen boi 
der Abtheiliuig fiir Staats-Lottoricn , St.ult, iliemurgasse 7, 2. Stoek im Jakober- 
helfo. sowie boi .len zali 1 rei.-bon Absatzorganen unentgelilioh zu bekouimen ist.

JĘT~ Die Lose werden portofrei zugesendet. ' W
W ieli ,  Marz 189.3.

, Vin der k. k. Lotto-G efaH s-D irection
3951 Abtheilung dor Siants-Lotterie.
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J A N  W A Ż N T  ^
ulica Czarneckiego I. 2 we Lwowie

handel kolonialny, delikatesów, w in , wódek, 
sprzedaż ty to n iu , cygar, marek pocztowych, 
stem pli, oraz sprzedaż drzewa opałowego i 

węgli kostkowych pruskich
Polecam  Szanownej P . T. Publiczności wyż wymienione artykuły , jak 

również ■ znajuiiain, że

w  RestaurAcyi i pokojach do śniadań
przy handlu znajdujących się. zaprowadziłem oprócz innych piw daszko­
wych , jako to : p ilzneńskiego, lwowskiego, okocim skiego, piwo okocim­
skie n tijlep sze  e k s p o r to w e ,  przewyższające dobrocią wszystkie iune 

piwa na m iary i szklanki ; także przyjm uję

Abonament na obiady miesięczne
o d  12 złr. i w y ż e j .  4 53

O b w ie sz cz e n ie . 43'

Z ces . k ró l .  u p rz y w . f a b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców .ila austro-węgierskiego dworu

Flótnaą stołową bielizny
ręczniki, chustki, ścierki

i  w sze lk ie  ln ia n e  w y ro b y
p o le c a  n a j t a n i e j  h a n d e l  4212

JURA BIEDLA «  LWOWK
Ceny hurts-wne: pp odsprzedającym , właścicielom h o te li, restau ra- 

g  torem, dla szp ita li , zakładów kąpielowych i publicznych.

ul. Mmśła li
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI komandytowej juljana wanga

w e  L w o w i e 4 64

znaczn i*  powickszuna przez -wprowaclzenie m aszyn  n a jn o w ­
szego systemu, poleca p o  n i ż s z y c h  r e n a c h  a n i ż e l i  j a ­
k a k o l w i e k  i n n a  f a b r y k a  i przy  najilogodidejszYoli' w a­

ru n k a c h  sp ła ty , spc-cynlnie pod zasiew y  w io se n n e :

Roztworzoną kwasem siarkowym

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą
i  su p e rfo sfa t z k o ści

z aiicj a najw yższych  procentów  w wodzie roz- 
p u szcza ln eg o  k w a su  fosfo row ego  i azo tu  w  ziem i łatwo sio 
asy  m iłu jąceg o . —- C en n ik  i sp o só b  użycia w y sy ła  na ż ą d a ­
nie o d w ro tn ą  p o cz tą  f ra n c o ;  u s tn e  w y ja śn ien ia  udziela, się

w kintorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22.

I

I

K upujm y eo krnj produkuj

CfiilralDF Bazar wyroDów kraiowycti
7  4

Sukna y o i
na cbrania męskie

o na jnow szych  wzorach.

ulica Karola Ludwika 1. 5 I. piętro
poleca

^  Meble ogrodowe,
0 Kufry i w alizki

<%/. podróżne, k o sz o w e

Płóclbftka ^
i bałysty na 
suknie damskie.
DRELICHY NA LIBER JE.

Koce, Kapy, Kołdry, Kilimy i t. p.

i s k ó  a  ( b i te

%r4 i

W y r o b y  k r a j o w e  t io b r e  I < » n i o

(jotoiT Pianow i

Spp z Pofiloslorana Wapna
pp. GRIMAULT et O - Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
y * * c  i o tk ru li ptertiowyeh ; leczy 
*aj*porczyw iu km tary, zagaja tu- 
berkuły piu tn*  u  tuchotników; 
powttrzymuje krztuszenie s if i za­
noszenie to nieustannym kaszaniu, 
tak rozpaeznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie s if nocumustaje, apetyt zu ifk-  
sza s if  i c h o ry  odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Pirytu, 1, oHu Tlrlenoe 

i w głównysh spukash.

W e Lwowie w aptekach pp .: Mikolasza,; 
W ewiórskiego , Rcckera , Sk lep insk iigo  '•!

Wyborne
11 i o k l e j o n e

z prawdziwych bibułek francuskich

FABHYKA TOTEK CYGABETOffiCH
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

Smate, ulica butorefter L

Rłisera. 4.6.3

Galie. Bank kredytowy 1

' < (* /;•

40

h 1890 wydaje

ASY G N A TY  KASOW E
% ^ M u io d  &yoowiedzeniem i 30.38

3WASTOIATT KASOWI
7 lowem a ypo^iedzenieni,

iwssftkife. Ł»a zuajdcją- t się -4 n b 4’/, % A sy g lliily  kasowe > 90-dmowem wypo- 
opioec?'*.-vas-; *tidit < zowwr., od dna 1. Maja 1890 po 4%

8 0 - ł . -  w  w y p o w iu d f t- .-n ik .

l / t c ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i k  1 3 9 0 .  
\

L za/am za n lt  p ł* * w y

f c - a a t e Ł . / -  K S S 3 5 E 3 E :

D yrekcja,

Apteka J. Purgleitnera w Gracu
Styryjski sok z io łow y, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, oierpieoUm 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu w apna.  Środek łagodzący dla  chorych  n a  p łu c a  i 

piersi ,  nadto  w zm acnia  kości u m ałych  dzieci. F la sz k a  1 z ó .
Dr. Wuohta m aść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za m ałą 6u et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmem 
Englhofera esen cja  na m uszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. W cieranie z arom at roślin.

W szys tk ich  powyż.szych przetwoiów dostan ie  w mojej a p te .e .  Zamawiać 
m ożna  za zaliczką.

S k ła d  w W ie d n iu :  J .  >V eis, M olu-cu-A potlieke , I . ,  T u c h ia iib e n  27.

S Y N A P IZ M Y  R I G O  L L O T
M u • 2 iH rd a  m %, U . . .* n r  a

ŚRODEK DOGODNY. 1*1 W ,\V. Sil,Nil.; (>11 PROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
i N IF/łiili.N Y  \Y GAUŹDY.M DOMU ^
Dla iiiiikiiicinn fałszerstw  wyniagać wlnfuioręczin piglpis — 
koloru czerw.mego na Uaż.l. iu pudelku i na arkuszach 

Znajduje s ię  .cc uw .. stlttcli aptekach 
Skład g .ów ny: w  C ^ -r .ż u  *.?■. t . ^ w i i .1 V i . l o r i a

C eny z n iż o n e  o 15%.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w  R a d y m n ie

Stowarzyszenie z.irojeśfrowane z poręką ograniczoną i subweucyonowane przez 
W ysoki W ydzzał krajowy we Lwowie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m asz y n ,  l in y  Katarowe f p rom ow e, gurty  do wy­
b ijan ia  wózków, chodniki na kory tarze  i t. p.

W szelkie wyrohy ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
sia tk i do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, ham aki, sieci do polowania, 
sieci na konie od m uch i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na  osobne

zamówienia.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 
tce Lwowie Centralny Bazar k rajow y; w Przemyślu Bazar im 7;yblik!ew icz» ; 
w Stanisławowie B azar powiatowego towarzystwa handlow ego; W Łaimicie 

Towarzystwo produkcyjne i handlow e; w Dębicy Towarzystwo handlowe.

C e n n i k i  g r a t i s  l f r a n c o .
D i y r e l z c j a :

M a rc e li S w iec h o w sk i. K s . L eon  P a s to r .

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

ree giottarle, u lica  G&pitalna I, 13 
wykonuje w szelk ie  zam ów ien ia  po ja k  najum iarkow ańszych ce-»<*,h.

N i n ie j s z e m  p o d a je  do w i a d o m o ś c i  , ż e  k a m i e n i o ł o ­
m y  ini<‘j s k i e  T n - i n b o w e l s k i e ,  z n a n e  z n a j le p s z e j  j a k o ­
śc i  k a m ie n ia ,  o b j ą ł e m  w  d z i e r ż a w ę ,  w  k t ó r y c h  w y r a ­
b ia ją  s ię  r o z m a i t e  p ły t y  c h o d n i k o w e ,  k o stk i  do  b r u k u ,  
s c h o d y ,  o l ź w i r k i ,  s t o ły ,  ł a w k i ,  p o m n i k i ,  t o c z y d ła ,  
b r u s k i  itp .

U p r a s z a m  o ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a ,  k tó re  n i e z w ł o ­
c z n i e  w y k o n u j ę .  C e n y  w y r o b ó w  k a m i e n n y c h  u m i a r k o ­
w a n e .  Na. ż ą d a n ie  u d z ie la m  c e n n ik i .

M .  S t e i n i y ,  ■w T re m b o w li .

%

STANISŁAW WOZNIAK
z e g r ^ r n a i s t r i z  

w s  L w o w i e ,  u l i c o  A l i i a l r i n i c k u  I. 8
p o le c a  S j sk  a d

♦

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

♦

♦
♦
♦szw a jca rsk ich  k ieszo n k o w y ch , sch w arzw ald sk ich  

i  w ied eń sk ich  śc ien n ych .

Ws/.plkie roporacyc z prowin-yi przyimMje i i*kowe 
j a k  ii .tjl<ł !»*(*! i n ej taniej wyk on me.

< 2 S ; “ s.. WINA naturalne
oclone, w beeikacli po 109 litrów i wyżej, dostarcza za zaliczka R u d o l f  S a c e r  

R l e k a  ( F l u m e ) ,  skł-Afl w wolnyui porcie.
..W yspa Capi-i11, doi„.e wino butelkowe- stare j.ik Schomlauer
„Bosco Etna , słotk-awe wino stołowe, Schiller, bardzo dobre 
„B ali" , czarne, silue, 13 '/, stopnia 
„L issa“ , najlepsze, czarne Blutv\oin 
„R aloscaia  .Tlsola11 Blutwein
„ A s l in a j l e p s z y  sz aipa-ą wioski, /, pierwszej reki .    „

Ceny rozuuiituu In n e o  stac-ya kolejowa w Uie.-e (Fiuin-1). Beczki przyjmuj., 
z powrotem po cenie p .' i .-/.one j w moim rachunku. Należy dokładnie podać ostatnia 
stacyę kolei._________________   4135 ‘

9!OS9 iiOaOKOiiOJO BBOaOBOBOKOiSf i  n
Ważns dU W!bn. Duchowieństwa.

za litr  23 <•; 
za I tr  20 ct. 
za litr  16 ■ t. 
za litr 22 ul. 

. za łitrS O  et. 
za btCelke złr. 2 -

ff flrni™ i
o

i i  Filiera i Spili we Lwowie o
są  d o  n a b y c i a  d r u k i ;  m

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

1

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie 5 0  «•!. za librę.

F iciią .i/c  {ir-sirny n«l-ytaó przekt em DOeztowym 
z ‘lołączenicfjł 6 ct. za list p r /e iy ł'0 *y.

1
2
0
1o
*4
B C flO H O S G B O n C R O B G H O a  C IO B O B  &
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^  r  oa- ■ęS W
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n  n  rco <y 

-  ^

x  w
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O

J .  A N D E L a
nowo odkryty

zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko­

śc ią  i pewnością t a k  dalece, że  z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladn nie pozostaje.

, • T  3652i rawdziwy 1 tanio do nabycia

w  d r o g u e r j i  J .  A n c l e l a
13, zntn „Schwarzen Hnnd“ Husgasse 13,

(13 Doininikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w  P radze.

Wc LWOVŁ4E; Zyg. Kuckera ip t. pod Srebrnym O rłem , P. Mikolasek 
apt., Alojzy Hiibner drogueija ulica Karola Ludw ika, Józef Hanke skład ma- 
terjałfiw, J . Berger apt., P iotr Geilhofer apt., Karol Buyer ul. Krakowska

B iecz.: \Yr. F u sek  apt.; B ia ła :  K. K ru p p a ;  B r o d y : W. L a n d w b e rg  
apt.;  ( liodorów  : St. Daszkiewicz apt.; F ry szta k : J a n  Zaniewski apt.; Gródek; 
pod L w o w em : A. L i p p u ; G lin ia n y : A.' Hełm apt.: J a s i o : R. Pasek  apt.
K o ło m y ja : E. Stenzoi apt .,  J .  Sidorowie/., K. Br. W itos a w s k i ; K o p y c z y ń c e :  
M. Keder apt.; K o s s ó w  : S Bursa  apt.;  K r a k ó w :  E. R ad le r  apt. , E. S tockm ar  
apt . , W. Redyk upt., lv. Wiszniewski apt., L. Rosner apt. , W. Krzysztofowiez 
skład  m ater ja iów , A. l l a w e łk a ;  K rosno: J a n  L a z a ro w ie / ;  K u lik ów : B. Misio- 
łok apt.; K u ty : Aleks. Zagajewski apt .;  K a łu sz :  A. Szustow apt.;  J a r o s ła w ;  
Wisłocki apt..; N ow y T arg  Ad. B a u m a n n , K. Laeur,  S. I lolzgri ii in: X o » y
b ą e z  : T. Grossbard, S. L ieeh tm ann  ; N iem irów  : K. P rz cd rz ym irsk i  apt , P rze­
m y ś l : A. Faliszewski. S o k a l: E ug .  W ysocząński  apt. Su ch a: C. Czernicki  ap t .

| S ta n is ła w ó w  A. Beil apt. S ta re  M iasto-. A. Paluch apt., T a r n o p o l .  F. J*m- 
rógiewiez apt., E. Ffantz ap. T a r n ó w ': A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. Adler apt; W adow ice S . Kurowski apt., T. Hauchberger. Z ło c z ó w ; Józef 

[Goid ; Ż y w ie c :  M Pawluszkiewioz.

Najtańsze źródło do o»bycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i aici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozali, sznelek i paciorek, haftów na kmiwte, atłasie i 
ąkaanaicie, rzeźb z drzewa ® wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wtcugtek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grzf- 

laitai i szezoiek, pularesów, woreczków i sakiewek,

flneitruiftienlów  m u z y e iiiy c h
Harmonik, Skrzypiec, Hłtar, Cyter, Herophonów

S T R U N  Z N A K O M I T Y C H  
I prawyborów u« reperacji fortepianów

w handlu pod firma

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Ł a s k a w a  *ai*Awi<»nis ł łk n te c a n ią ją  9n tyckiaia i< i.

m m m m m tern

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i , Z druk?rta i litografii Pillera. i Spółki, ( ie lefouu  Nr. 114 a).


